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S:kutk1i niedysk1recj:i p1rasy francuskiej 

Hompli~a[i~ W litwi~a[ii WOiUJ afrJkań~kiei 
Przediwczesne uj,awnienie propozycyj pokojowych wywołało burzę w parlamencie 

Ang'lj'i j może unicestwić zabiegi dylplomatów . 
L o n d y n. (Tel. wł.) Ze sprawo­

zdań angielskiej prasy konserwatyw­
nej wynika, że wiadomości z Paryża 
w sprawie propozycyj pokojowych 
wywołały duży niepokój w parlamen­
tarnych kołach konserwatywnych. 

Jak wiadomo, propozycje idą w 
kierunku oderwania od Abisynji pew­
nych połaci kraju i włączenie ich 00 
Włoch. Jedno z pism twierdzi, że 
propozycje pokojowe w opinji społecz­
nej są oceniane, jako zdrada Ligi Na­
rodów i Abisynji. 

L o n d y n. (Tel. wi.) Abisyńskie 
poselstwo wydalo wieczorny komuni­
kat, stwierdzający, że rząd Negusa nie 
będzie mógł przyjąć propozycyj poko­
jowych, przewidujących choćby nawet 
najmniejsze ustępstwa terytorjalne na 
rzecz Włoch. 

Londyn. (PAT). Prmjer Baldwin 
omawiał dziś z min. Edenem projekt 
rokowań pokojowych · pomi.ędzy WIo­
chami a Abisynją, poczem premjer na­
tychmiast zwołał radę ministrów, któ­
ra zebrała się w południe i przystą,piła 
do omawiania sprawy likwidacji kon­
fliktu włosko-abisyńskiego. 

L o n d y n. (PAT). Reuter donosi: 
Rada ministrów rozpatrzyła projekt 
angielsko-francuskicll propozycyj po­
kojawyeh. Po zapadnięciu decyzyj, po­
glądy rzą,du brytyjskiego zostaną za­
komunikowane rządowi francuskiemu. 
Od chwili wyjazdu min. Hoare z Pa­
ryża, nie było żadnej wymiany zdań 
pomiędzy W. Brytanją a Francją" Wło­
chami lub Abisynją. Niema też mowy 
o jakimkolwiek rozwiązaniu sprawy, 
któreby nie zostało dobrowolnie przy· 
jęte przez 3 zainteresowane strony, t. j. 
przez Ligę Narodów, Abis,ynję i Wło­
chy. Również niema mowy o wywie­
raniu pT'esj-i na Abisynję. Jutro popo· 
łudniu oczekują. wyjazdu min. Edena 
do Genewy. 

L o n d y n . (Tel. wł.). Wtorkowe po­
siedzenia gabinetu angielskiego 
trwało przeszło godzinę. Szczegóły ob­
rad gabinetowych trzymane są w ta­
jemnicy. 

L o n d y n. (Tel. wł.). Opublikowa­
nie propozycyj francusko-angielskich 
w sprawie zatargu włosko-abisyńskie­
go wywołało w kołach politycznych i 
parlamentarnych Londynu olbrzymie 
wrażenie. Niektóre koła zostały donie­
sieniami prasy francuskiej, wślad za 
którą podały je również niektóre pi­
sma angielskie, żywo zaskoczone. Oka­
zało się, że opublikowanie tych propo­
zycyj nastąpiło naskutek niedyskrecyj 
niektórych osób ze świata poJitycl\ne­
go. 

Sprawa ta była też przedmiotem 
dyskusji. wtorkowego posiedzenia ,,, 
angielskiej izbi.e gmin. Interpelowany 
kilkakrotnie w tej sprawie premjer 
angielski BaJd win oświadczył, że ta u­
bolęwania godna niedyskrecja francu-

ska, która spowodowała, źe ~e de1ik~t­
ne wiadomości przedostały SIę do "VIa· 
domości publicznej, pogmatwały sy­
tuację i utrudni dali;'lzy tok tych nie­
zwykle deI ikatnych i uciążliwych per­
tra'ktacyj, znajdujących się je~zcz,e w 
toku. Ani strona włoska ani ablsynska 
nie otrzyn;lała dotąd żadnych prop?zy­
cyj pokojowych. Zdaniem jego zn~Jdu­
ją się poważne różnice pomIędzy 
punktami propozycji podaneI?i p:zez 
prasę a propozycjami rzeCzY":lstem1.. 

Ciekawą była w tej sprawIe wymll.~,­
na słów pomiędzy premjerem Baldwl­
nem a przewódcą, opozycji i socjali­
stów angielskich z Labour Party At­
lee'em. Ten ostatni kilkakrotnie skie­
rovvywał zapytania do premjera an- · 
gie)skiego, rta które Balclwin odpowia­
da. hę dź to wyl11.i)aJąco, bQ.dź to przy­
znawał l'ac.i ę i.nterpelantowi. przyobie­
cując, że jak tylko nadejdzie czas, po­
informuje natychmiast izbę o istotnym 
stanie ' rzeczy. 

Przed nową burzą politvczną 
we Francji 

Plik. De la Roeque ~~uoa lewi,c!1 n.ielojalne uslos-unkou,an'ie 
się do apf!ilu "Kr~y~,a Ognistego" 

P a ryż. (TeL Wł.) Sytuacja we- jalnie w czasie ostatniego głosowania. 
wnętrzna Francji wykazuje w dal- Tej opinji dał również wyraz w liście 
szym ciągu dalekoidą,ce zmiany. Sto- otwartym pułk. De la Roque. 
sunki między lewicą i prawicą zao- Paaryż: (PAT). Rada ministrów 
strzają się nadal. Na łamach prasy wysłuchała sprawozdania premjera 
prawiGowej pojawiają, się zarzuty pod Lavala z rozmów, odbytYCh z min. 
adresem lewiey, iz ta nieszczerze od- Hoare, poczem zbadała warunki 'prze­
niosła się do pojednawczego apelu biegu debaty budżetowej w parlamen­
"Krzyża Ognistego" i postąpiła nielo- cie, polecając ministrowi finansów Re-

gnier, aby w porozumieniu z komisja.­
mi iinansowemi izby doputowanych i ' 
senatu ustalił najodpowiedni.ejszą, pro­
cedurę, któraby zapewniła ucll.valenie 
budżetu przed Nowym Rokiem. 

Smier'ć 16 gómi'ków 
Lon dyn. (PAT.) Podczas wybu­

chu w kopalni Lethbridge (stan Al· 
berta - Kanada) 16 górników poniosłO 
śmierć. . 

Z dy'p'lomacji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Poseł pol­

ski w Rumunji Arcisze.wski przybył do 
Warszawy. Był on ost.atnio w Rydze 
jak'O ohserwa tor konferencji państw 
bałtyckich. Po kilkudniowym pobycie 
w Warsza wie uda się on z powrotem do 
Bukaresztu. (w) 

Pltc Ryszanek pow'rócił .' 
War s z a w a. (T€l. wł.) Po dłuz.­

szym pobycie na praktyce w dziedzinie 
komu.nikacji morskiej w Londynie, po.­
wrócił do Warszawy płk. Ryszanek. Po 
przejściu ze służby wojskowej w stan 
spoczynku po obecnym odbyciu prak­
tyki m.a on objąć wyższe stanowisko 
w linji Gdynia-Ameryka. (w) 

25 stopni ci'epła i 65 mrozu 
M o s kwa. (PAT.) W ZSRR panu­

ją wielkie różnice temperatury. \V 
Sebastopolu (Krym) zanotowano 25 
stopni <;:iepła. Na Ukrainie wskutek 
odwilży wylałO szereg rzek. W Kra­
snojarsku (Syberja) panują 56-stopni!). 
we mrozy, niebywałe o tej porze roku. 
Kamczatkę nawiedził cykloo, przery­
wając prace w portach półwyspu oraz 
pOWOdując katastrofy kilku statków. 
W Ferganie (Azja środkowa) pojawiły 
się stada wilków. Władze płacą, po 
50 rubli za każdego zabitego wilka. 

Pożar historycznego zamku 
B Go r 1 i n. (Tel. wl.) Jak donoszą, ze 

Stargardu (Meklenburgja), powstał 
we wtorek rano pożar w historycz­
nym i pełnym pamiątek artystycznych 
zamku Pansin. Ogień strawił część 
pałacu i zabytków historycznych. Z 
trudem tylko zdołano uratować przed 
zniszczeniem historyczną, bibljoetkę i 
fotel koronacyjny króla Fryderyka I. 
Przyczyna pożaru nie została ustalo­
na. Szkody, wyrządzone przez ogień, 
są. olbrzymie. 

Mowa rabina Rubinszłaina w Sejmie ......................................................... 
Ośw1iadczył 00, że lydzi' muszą po~stać 'i pozostaną .w Polsce, skoro ś'wia1 jest zaankni,ęty na siedem slpus11ów ... 
Mowa posła rabina Rubinsztajna, 

przedstawicieLa Żydów w Polsoo, mia­
na na ostatniem p'Osi~dzeniu Sejmu, 
mwiera m'Omenty, które nie · mogą, 
proojść bez echa w polskiej, narodowej 
zwłaszcza" prasie. Jeżeli pewien je,j 
od'lam wstytdliwie wyr1Zekał si~ poru­
szenia tej sprawy, szczególnie w spo­
sób negatywny względ.em żydowskiej 
strony - to mowa Rubinsztajna, są­
dzimy, porusZy nawet tych najbardziej 
biernych i najbardziej obojętnych. Do­
tyka ona bowiem, i to w. sposób naj­
dr8,.Źliwsze, nasze poclZucie narodowe, 
nasza. prawa 'Obywatelskie, nasz prestiż 
narodowy. P. Rubinsztajn bowiem ob­
wieścił kategorycznie z trybuny posel­
skiei., że skoro dzisiaj "świat jest za­
mknięty na.· siedem spustów, niema. 
~ jechać - m usiml, ~t. j. ~ . 

t u p o z o s t a. ć i P o Ż o S t a Ii i e m ·yr' 
Bardzo to ładrtie - mówi , poseł ~y­
do~ski - . że rZil'd popiera sprawę. od.­
budowy ojczyzny żydowskiej w Pal&­
sty'nie, ale emigracja do Palestyny jest 
ograniczona.. Wobec tego Żyd;r;i w Pol-
sce pozostaną. .. . 

A jakież jest tej decyzji uzasadnie­
nie? Posłuchajmy p. Rubinsztajń.a: 
.,Zyjemy "r'pewnych połaciach Rżeazy.­
pospolitej od t y S i ą, c a lat (!). A:. na 
Wschodzie i w Wilnie mamy pamiątki 
wykazujące, że żyliśmy tam jeszcze 
przed Unją, Lubelską. (to pewnie będzie 
kilka tysięcy ],at - pT'zyp. red..). J es1ie­
śmy w POOLsce a.utochtonami (1) i ta 
ziemia musi nas karmić narównJ z In­
nymi jej mieszkalicami." 

Tak mówił Oficjalny przedstawiciel 
- ~zl.cb Izraelitów.. Co :l;a p~nooć. OQ 

za siła, co za. odwaga, impet, energjal 
I to właśnie dzisiaj. Któżby się spo­
dziewał? A jednak ... 

Ale zastanówmy się nad racjami 
tej deklaracji żydowskiej. Dla niejed­
nych bowiem mogą. o~e by~ naprawdę 
przekonywujące. Jak srę wi~c ma 
sprawa z autochtonizmem Ż'ydów w 
Polsce? Otóż musimy . s~wierdzić, że 
jest to naj'bezczelniej.sza i naj c~ę-stsza 
blaga żydowska.. Żydów bowiem, j,ako 
społeczności, w Polsce aż d() wiek1l 14 
nie było absolutnie. Byli natomiast 
sporadycznie tu i ówdzie, bardzo nie­
liomie i przelotnie, jako wędrowni 
ku.:pcy, ~kJle hAnd.llem niewolników 
się parający. A gdy później ustawo­
dawstwo polskie położyło podwaliny 
pod ich byt społeczny w Polsce, to nie 
znacz.y przecież., by zostali przez to 

zrównani z obywateLami polskimi. _ 
Ustrój polski nigdy w żadnej epoce, 
choćby najkrytyczniej,sooj, nie uznawał 
Żyda, jako jednostki, skłacrającej się na 
grupę państwową p()Iską,. Był on cał­
kowicie pozbawi'Ony osobowości i saioo 
m.odzielno'ści. Zydzi nigdy nie brali 
udziału w życiu politycznem dawnej 
Polski, byli wyrzuceni po~a · nawias 
państwowości, obywatelskości i wspól­
n'Oty społecznej. Byli raczej prywat­
nymi niewolnikami panującYCh mo­
narchów, aniżeli ludźmi wolnymi. 

Czyż mogą się przeto Zydzi uważ,ać 
za autochtonów? Przecież autochto­
nem ten tYlko może być, kto rzeczy­
wiście stanowi zasadę, fundament, 
współtwórcę, żywą składową. organi­
zmu narodowego i p.aóstwowegol Łado 
lilY mi &UJtoch~ któ:r:J'-nie Po1sc nie 



OTYŁOŚĆ 
OSŁABIA SERCE 

Serca otyłych , obłożone warstwą tluszc7lU, 
J)racują z wysiłk iem, wyczerpują się i wcześniej 
odmawi8ją posłus'zeństwa. OtyłOoŚĆ powodowaO'la 
jest złą przem i aną materji. albo zaburzeniem 
cz)"nności gruczolów dok.rewnycb, Ziała Magi­
l!I~a Wolsk:ego "Degrosa" zawierają jod orga· 
IIllczny, znajdujący s ię w morskiej rOoŚlil!l.ie Ya· 
h~nga, który pobudza organizm do spaJania nad­
m lernego tłuszczu. Stoouje się je przeciwki) oty· 
łości j n ie wymagają one specjalrrej djety. Zioła 
ze znaok. ochro "Degrosa" do nabycia w aptekach 
j drogerjach (składach aptecznych). Wytwórnia 
Magister E. WolS'ki. Wars zawa, Złota 14 m, 1. 
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dał dodatnie.g~, który nic w Polsce nie 
rz:naczył i nic dla Polski nie robił - bo 
się wo'g61e z nim nikt nie liczył, bo 
poprostu nie istniał! 

To też domaganie się Żydów, by zie­
mia polska, której tylko udrękę i wiecz­
nie nięzagojonę ranę stanowili, -l(,armi­
ła ich narówni z nami, Polakami -
jest zniewagą" rzuconą, nam wszystkim 
n:ajbezozelniej w świecie, bo z oficj,al­
nej, urzędowej trybuny sejmowej, jest 
szyderstwem z naszej duszy narodo­
:wej, jest oh)"dnym cynizmem. 

Mowa posła Rubinsztajna powinna 
wywołać najżywszą reakcję ze strony 
całego polskiego społe,ozeństwa. Na 
miły Bóg, j<e ·steśmy przeci,eż Polakami! 

Ale jest wtem wszystkiem jedna 
lI"Zecz - nad wyraz żałosna. Jak to się 
stało, że w naszej ojczyźnie Żydzi do 
takiego stanu swoją postawę dcprowa­
dzili? Gdzie leży pl'lzyczyna tego? Czy­
ja tu je,st wina? Gdzie są, winni? Prze­
cież z mowy Rubinsztajna wyczuwa się, 
lie gdzieś poza nim stoi autorytet, stoi 
czynnik, który uprawnia go do tej 
rluchwałości, do tych 'jego żą,dań! Kto 
jest moralnym sprawcą dzisiejszych 
liydowskich nastrojów i uczuć? (1') 

Proces o zajścia 
w Wyrzyskiem 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.) W dal­
szym ciągu zeznań oskarżeni Jan 
Tetzlaf i Bolesław Niemczyk zaprze­
czaję., jakoby w dniu 6 września byli 
obecni na zebraniu, na którem miało 
się odbyć zaprzysiężenie członiów. 
Oskarżeni Florjan Budnik, Józef Ko­
walski i Maciej Cybulski przyznajQ.1 że 
składali przysięgę na wierność stron­
'nictwu Narodowemu. O tern, że w 
dniu wyborów przyjść mieli uzbrojeni, 
nie było nigdy mowy. 

. Na zapytanie przewodniczącego 
Michał Zych oświadcza, iż nie wie o 
tem, jakoby Zołna miał oświadczyć, że 
kto złamie przysięgę, to dostanie kulą 
w łeb. Dalszy świadek Grochowski 
zaprzecza, jakoby w dniu 6 września 
wspólnie z Zołną, i towarzyszami zało­
żył w Ratajach zwią,zek zbrojny, ma­
ją,cy na celu przeszkodzenie w wy­
borach. 

W sprawie uczestnictwa w dniu 
8 września w napadzie na lokal wy­
borczY w Wiktorówku zeznawało o­
koło 40 oskarżonych. Nikt z nich nie 
przyznaje się do Wiliy. O godz. 2po 
połudn~u są,d zarządził przerwę do 
godzinie 17. 

Po przerwie przeSłuchiwani byli 
oskarżeni trzej Stachowiakowie oraz 
Dyks, którym zarzuca się udział w 
rnapadzie na lokal wyborczy. Oskarże­
ni do winy się nie przyznają. Następ­
nie zeznawał świadek Reinholc. 

B y d g o s z c z. (Tel. wł.) W drugim 
dńiu na wstępie adw. Urbański zawia­
damia, że na rozprawę przybył osk. 
Franciszek Rowalski z Piesna, poszu­
kiwany listami gończemi i prosi są,d, 
aby oskarżonym dostarczono ciepłego 
obiadu, gdyż w dniu wczorajszy~ nic 
ciepłego nie jedli. Sąd przyrzekł za­
łatwić tę sp'I'awę przychylnie. 

Przewodniczą,cy odczytuje oskarże­
nie Rowalskiemu, zarzuca mu się za­
wiązanie tajnego związku i składanie 
przysięgi. Kowalski do zarzucanych 
przestępstw nie przY'znaje się 

Adw. Wirski zwraca uwagę, że na 
dzisiejszą. rozprawę powołano 4-ch 
świadków oskarżenia ze straży gra­
nicznej na okoliczność, że Reinholz 

. brał pośredni lub bezpośredni udział 
w zajściach. Wobec tego wnosi o po­
wołanie świadków obrony, którzy 
stwierdzą, że Reinholz zupełnie nie 
brał udziału w zajściach i w przygo­
towaniach do zajść, że wog6le stał 
zdaleka od życia nnlitvcznego. . 

Sl;lc1 zastrzegł sobie powzięcie posta­
nowienia po prze.słuchaniu świadków. 

Jako pierwsza .zeznaje M8.1'Ija Konek 
?; Wiktor6wka. O godz. 8,45 dlnia 8-go 
wrześni'a ~auważyła ki'lku ludzi na UJli­
cy pr~-ed lokalem wyborczym, z któryoh 
ilede-n m7.al ka.r~ Po CIb.'W~li ptzy-
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Iii OWJ IrOI U~ aWJ amne~ flURI 
A'mnes1ją maJą być objęte przestępstwa skarbowe, wszystkie wykroczenia, dokonane 
przed 11 Ustopada 1935 r., przestępstwa natury k1rym1inałnej, p,rzestępstwa poUty~z­

ne, przestępstwa wojs'kowe i rolmaite kategorje pr:zestęp'stw leśnych 
War s z a w a. (PAT). Do laski mar­

szałkowskiej wplyną,ł projekt ustawy 
amnrstyjnej. 

Art. 1 ustawy amnestyjnej usŁala, 
że dla upamiętnienia wprowadzenia w 
życie ustawy ko~stytucyjnej udziela 
się powyższej amnestji. Art. 2 wymie­
nia następują,ce kategorje przestępstw, 
które objęte są projektowaną amne­
stją, a mianowicie: przestępstwa skar-

bowe, dokonane przed 11 listopai'la 
1935, a to - poza opublikowanemi w 
prasie - przestępstwa porzą,dJ\Owe. 
przestęp,stwa polegające na uszczuple­
niu dochodu skarbowego, jeśli pod<;ta­
wa wymiaru kary nie przekracza kwo­
ty 100 zł, przestępstwa polegają,ce na 
naruszeniu zakazu przywozu, wywozu 
lub przewozu towarów, jeżeli .... wartość 
towaru nie przekracza 200 zł, przestęp-

Z procesu o zabójstwo m 'in. PierackiegG 

Pawencki przeprowadzał obserwacje 
przez lornetkę 

War s z a. w a. (Tel. wI.) Po prze­
rwie obiadowej przesłuchiwany był 
świadek Czyzewicz. Potwierdza on ze­
znania, złożone w śledztwie. 

Następnie zeznaje świadek Franci­
swk Kapust.a, starszy posterunkowy 
wydziału śl-edczego w Krakowie. Świa­
dek t-en, podobnie, jak i poprzedni, 
przeprowadzał obse.rwację w Krakowie. 
Z uwagi na tO,że świlfl!dek dziś wyni­
ków swych obserwacyj dokładnie nie 
pamięta, są.d postanawia Odczytać je­
go zeznania, złożone w śledztwie. 

Zeznania tego świllldka dotyczą tych 
samych szczegółów, o których mówił 

świadek Czyrewicz, gdyż stale oni peł­
nili służbę razem. 

Świadek potwierdza w całości swo­
je zeznania ze, śledztwa, poczem na py­
tanie przewodniczą,cego, czy wśród o­
skarżonych poznaje obserwowanych 
przez siebie Kłymyszyna i Karpynca 
oraz Lebeda, świadek kategorycznie 
rozpoznaje wymienionych oskarźony-ch 

Na pytanie adw. Pawenckiego św. 
stwieI1d~!l\, że w dn. 30 maja 1934 r. do­
kładnie rozpoznał osk. Lebeda, gdyż 
obSerwował go przez lornetkę z odle­
głości około 60 krQl\:ów. 

Proces o zdradę stanu 
we Wrocławiu . 

N-al'liatWi'e M,ko,r'io'ni!J'C1i ~łtflrUo Il;~ Pol\RIkó'WI <-:" '~ ,o/t'ka'r#on1}ch 
8q~ u/l.v"ol'n1ll 0fl winy i k(1,'ry, 8 ~a~al na wyso(rie /UW" 

War s z a w a. (Te1. wl.) . Z Katowic 
donoszą: 

We Wrocławiu odbył -się wielki pro­
ces o zdradę stanu, w którym na ła wie 
oskarżony~h zasiadło 15 Polaków, w 
tern kilku uczestników narodlowych po­
wstań na Górnym Sląsku. Jeden z 0-
skarżonych jest obywatelem polskim 
WszySCy obwinieni odpowiadali z wię­
zienia. 

Na pOdstawie doniesie,ń po1icy.iny~h 
SpOrządzony został a,kt os:]<;arżenia, za­
rzucający Polakom rozpOwsze~hnianie 
zakazanych ulotek i gazet socjalistycz­
nych,oraz urzą.dzanie tajnych zebrań. 

W ' czasie rozprawy okazało się., iż 
donie,sienia ,pOlicyjne były kłamliwe. 
Arokurator zmuszony był wo'bec tego do 
,postawienia wniosku o uwolnienie 10 
oskarżonych. Sad po dłuższei naradzie 
wyQ.ał, zgodnie z tym wnioskiem, wy­
rok, uniewinnia-iB,lcy 10 os,karżonych, W 
motywach są,dI podniósł, iż padli oni 
ofiarą denuncjacyj niesumiennych lu­
dzi. 7 uniewinnionym sąd p,rzyznał od­
szkodowanie za 8 miesięczny pobyt w 

więzieniu śleoozem. 
Pięciu oskarżonych Polaków nato­

mi~st s'kazanych zostało na wysokie ka" 
ry. Oskarżony Kałus skazany został na 
5 lat, Gałą,ska na 4 lata i Kubiszyn na 
2 i pół roku więzienia; Lepiarczyk ska­
zany został na 2 i pół roku d~mu popra­
wy. a os.ka,rżony S-z,ewczyk na ,półtora 
roku więzienia. Wszystkim pięciu ska­
zanym Polakom odebrano prawa oby­
watelskie na kilka lat. 

Skazany na 5 lat więzienia Kałus . 
jest b. pwostańcem i obywatelem QOl­
skim. Prokurator wnosił dla piego o · 
karę trzech lat więzienia, Lecz sąd wy­
znaczył karę najwyższą., motywuj·ąc su- · 
rowy wyrok tem, iż . Kałus brał udzi al 
w powstaniach i jest obcokrajowcem, 
Skazanie b, powstańca i obywatela pO}­
skiego KaŁusa wywołało wiel,kie wraże­
nie wśród ludności polskiej na Ślą,gku 
po obu stronach granicy. Polacy śll\,scy 
oczekują.. iż rzad -polsIki pod'ejmie in­
terwencj<ę w obronie ska'zanego na t~k 
wysoką karę obywatela ,polskiego. (w) , • 

s'zedi strażnik Knioła i P'Q'wiedział, że I tu. Samolot pasażerski belgijskiego to­
zanosi się na rozruchy, Wtedy zam- warzystwa komunikacyjnego Sabena, 
kndęto drzwi na kllucz. Niebawem za- runą.ł w drodze z B1"UJkseli do Londy­
ozęli się d'Obij'ać napastniey i ktoś z nu z niewiadomyrch dotą,d przyczyn w 
nich strzelił. Twierdzi, że w1d:ziała- pobliżu miejscQwości Tatsfield na zie­
Szalskiego, Gapę, Stachowiaka Józefa, mię, rozbijają.e się na szczątki. Aparat 
Rugows-kiegQ, którzy li bronią. w ręku był typu trzy-motorowego i zakupiony 
dobijaH się do szkoły. Dalej widziała. przez wspomniane towarzystwo we 
Florj-ana Tomasza, Szicha, którzy mieli Włoszech. Pochodził on z zakładów 
strzelbę oraz Marjana. ZoŁnę. Szalski i Savoia. Zach.odzi obawa że wszyscy 
Piszczek udali się na strych w poszu- pasażerowie samolotu oraz pilot, me­
kiwaniu za bronią,. Osk:. Niemczyk chanik i telegrafista, razem 10 osób, 
przepro'wadził rewizję w poszukiwaniu ponieśli śmierć. Wśród pasażerów było 
za k'arabinem ma.szynowym. czterech Niemców i trzech Anglików. 

A d w. U r b ań 9 ki: Świadek 216-
znal, że mieH oskarżeni cOŚ na plecach? 

Co JOw~~ł~o ch)"ba. bYla broń Ze Związku M,iast Polskich 
Badanie świadków trwa. 

1'0 osó1b zginęło 
w katasłrof·ie samolotowej 

L (\ n d y n. (Tel. wł.). Straszna. ka­
tastrofa lotnicza wYdarzyła się we 
wtorek po południu w hrabstwie Ken-

War s z a w a. (Tel. wł.) Dnia 11 
b. :r;n. odbędzie się w Warszawie po­
siedzenie ZarllQ.du Zwią,zku Miast 
Polskich. poświęcone, poza sprawami 
wewnętrzno - organizacyjnemi, . głów­
nie rozpatrzeniu projektu ustaw o 
pragmatyce służbowej, odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej i uposażeniu w 
sam.or.zl)dzie miejskim. ,(w) 

• . _ , :d 

stwa, za które grozi wyłą,cznie kara 
pieniężna do tysią,ca zł, oraz przestęp­
stwa z ustawy karno skarbowęj, o ile 
dotyc~ą. urządzenia nielegalnych •. lote­
ryj, które prowadzone były na cele 
społeczne. 

Ponadto amnestji podlegają. wszyst ... 
kie wykroczenia dokonane przed 11 li­
stopada 1935 r, Art. 3 zawiera zasady 
ustawy amnestyjnej, ogłoszone już w 
prasie, a odnoszące się do przestęp6tw 
natury kryminalnej. Art. 4 projektu do 
przestępstw popełnionych z pobudek 
politycznych, pil"zyczem kary nie wyżej 
2 lat więzienia zostają. całkowicie da­
rowane. Art. 5 postanawia, że sprawy 
o przestępstwa z artykułów 43 do 48 
kod. kar. wojskowego, dokonane przed 
30 marca 1923 r. darowuje się, jeżeli 
sprawca w eię.gu. roku od wej-ścia w 
żyde ustawy amnestyjnej znajdzie się 
w rozporzą,dzeniu władzy, celem ure­
gU!lowania swego stosunku do służby 
wojskowej. 

. Art. 6 wylicza kategorje prze­
stęp'stw, których amnestja nie obejmu­
je. Poza już ogłoszonemi amnestja nie 
obejmuje m. 8, przestępstw określo­
nych w dekrecie Prezydenta o reje­
strowym zastawie rolniczym oraz o re­
jestrowym zastawie drzewnym, dalej 
przestępstw z art. 47 i 48 prawa o bro­
ni i amunicji i materjałach wybucho­
wych, zbrodni i występków, określo­
ny.ch w dekrecie Prezydenta R. . P. o 
niektórych przestępstwach przeciwko 
bezpieczeństwu państwa (n. p. szpiego­
stwo). Dalej przestępstw zawartych w 
art. 103 i 104 ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym (dezercja), chy­
ba, że sprawca w cią,gu roku od wej­
ś6ia w życie ustawy amnestyjnej zilaj­
dzie się w . rozporządzeniu władzy, ce­
l.ell'). uregulowania swego sto~unku d9 
słtitby wojskowej. Amnestja nie obej.,. 

.p)Uje , PT~estęp'śtw ~z a.rt. ~Q5 i. WP. Wy~ 
lnienioqei, ustawy (oszukańcz~ zabiegi, 
zmi.erzają.ce. <}.O zwolnienta od slui.~y 
wojsk, u.szkodzenie ciała celm uzysKa­
na niezdolności do służby wojsk. itd.),.. 
Nie podlegają równi~ż amnestji naru­
szepia, karane przez władzę przełożo­
ną i dyscyp-linarną.. 

Wreszcie amnestja nie stosuje się 
do osób, które ścigane były listami 
gończemi z porwodu uchylenia się on 
wykonania prawomocnego wyroku. Da­
Jej projekt amnestyjny obejmuje roz­
maite kategOl'je przestępstw leśnych. 

Z frontu walk w Abisynjt 

Dalsze poty'clki 
R z y m. (PAT.) Komunikat urzę­

dowy nr. 67. Mar.szałek Badoglio te­
legrafuje: Na froncie erytrejskim od­
działy włoskie toczyły utarczki w po­
bliżu Takazze w rejonie na południe 
od Addi-Enkato z silną grupą Abisyń­
czyków. Przeciwnik atakował na 
bagnety i zostal odparty, pozostawia­
ją,c na polu bitwy 15 zabitych. Ze stro­
ny włoskiej jest zabitych 2 podofice­
rów erytrejczyków i 5 askarysów. 

A s m ara. (:PAT) Korespondent 
spe.cjllllny P A. T. w Asmarze donosi: 

W tutęjszych kołach dziennikarzy 
ps;n'llJe przekonanie, że akcja wojskowa 
wobec koniecznej wielkiej "powolności 
nie .może doprowadzić do końca wojny 
,przed rozpoczęciem okresu dleszczów, 
t. zn. przed końcem rnail'ca. Jeżeli jakaś 
1l'kc'j,a dlyplomatyczna nie za,kończy 
,konfoliktJu - wojna musi się przeciągną,<) 
na następny okres między deszczowy, 
który nastą.pi we wrześniu przyszłego 
roku, Wobec tego omawiane są wśród 
dzienni'k/llrzy zagadnienia: czy bardzo 
liczne WOjska tu działające będą. mu­
sia-ty spędzić ok.res deszczowy pod na­
miotami, 00 z różnych wzglę,dlów nie 
wydlajesię wskazanem, czy też można 
bę·dzie .przygotować im inne schlronie­
nia. " W każdym ' razie d?E?-tkitubyleze 
d-o tego się nie nadają. NiKt nie bierze 
tutaj n/rwet pOd UW8Jgę rńMJ.iwości oPó­
ru ,przeciwnik,a w otwartej walce. We­
dług 'POwszechnego zd.ania . dziennika­
il'zy, poważnych walk, jak nie było tak 
ni? b~dzie . Wobec powYższej oc'el1~ po­
łozerua znowu około 10 d-ziennikarzy 
o,puści Ery4e~ :w. n-ajbliżsżyoo dnia.ch,; 



Na amerykańskich torach ślizgawkowych 
popisuje się obecnie Franciszek Dietl 
wraz ze swoJą partnerkę Trudą Schweig­
kart, wykonywując ciekawe ewolucje na 
pewnego rodzaju połączeniu łyżw ze 

szczudłami. 

9 grudnia 
Mamy inflację nowych pism. Tak 

dziwnie się składa, że powstają one 
właśnie w dobie, kiedy ludziom jest 
coraz ciężej. Ale ograniczenie poborów 
czy też zapowiedzi zwiększenia podat­
ków nie osłabiły wcale poczytności 
pism. Raczej ją. pobudziły. Dzisiaj czy­
telnictwo dzienników z.nacznie się 
z\yiększyło. Nakłady, a przedewszyst­
krem sprzedaż pism wzrosła. 

N ależy to raczej przypisać we­
wnętrznej potrzebie społeczeństwa, 
które z wyczekiwaniem śledzi bieg wy­
darzeI'l i krajowych i światowych, trzy­
majQcych jego uwagę na uwięzi. 

* W ciągu listopada i pierwszych dni 
grudnia powstało w stolicy 7 nowych 
dzienników. Cztery z nich zaczęły wy­
chodzić wieczorem, dwa zrana, a jed­
no w południe. Z pism ' ... ·ieczorowych 
jedno upadło bardzo szybko, d];,Ugie po I 
dwu tygodniach, trzecie po "frzech, a 
na placu pozostały tylko narodowe 
"Nowe \Viadomości". Powstały dwie 
5-groszówki, obie "sanacyjne", tak, że 
dzisiaj w stolicy ukazują się aż cztery 
5-groszówki. Zrana stanęła do walki 
także nowa lO-groszówka antysemic­
ka, wywodząca się z jakiejś prywatnej 
inicjatywy. 

Czy tej prasy trochę nie za wiele? 
Wiele z pism okazuje się efemeryda­
mi. Co jest jednak bardzo znamienne, 
to fakt zanikania krwawej prasy, ba­
brania się w zbrodni, krwi, mordach 
i kryminologji, jako sposób zyskiwa­
nia po,,"odzenia. Człowiek szary szuka 
dzisiaj w sprasie strawy pożywnej. To 
dobrze. 

* Już na piątkowem posiedzeniu sej­
mowem nastąpi pierwsze czytanie 
projektu ustawy o amnestji. Rząd się 
z tern śpieszy. j\'Iinisterstwo sprawie­
dliwości trzymało jej opracowywanie 
w tajemnic)'. Nawet porz~dek dzienny 
sobotniego posiedzenia rady mini· 
strów nie zapowiadał jej rozpatrzenia. 
Rzecz wprowa.dzono poza porządkiem. 
Okres pTzekro,czeI'l oznaczono na 11 
listopada. ObJ(.'to tedy także sprawy 
praso,,"f'. wynikłp na tlI' pr7.epl'o\\'adzo­
nych wybol'<>w. NaLomiast spJ'awy pra­
sowe, wynikłe na tle u",łaczenia czci, 
nie podpadają pod projekt. 

* Pod projektem jest podpisany mi-
nister spra,\"iedliwości Czesław Micha­
łowski. Jest to minister, który - poza 
J. Piłsudskim, jako ministrem spraw 
wojskowych - ' naj dłużej sprawuje o­
bowiązlti ministerjalne bez przenvy w 
swym resorcie. Objął tekę jesienią 
1930 r., po aresztowaniach brzeskich, 
podczas których figurował. jako pro­
kurator. Parę dni temu przyjaciele p. 
Michałowskiego nadali temu pieeiole-

Numer ~86 = ORĘDOWNIK, czwarteK. dnia 12 grudnIa 1935 = 'Strona ~ 

• ~ 
eiu szerszy rozgłos przez urządzenie ściach. Zaszły tam przecie duże zmia­
odpowiednieh uroczystości. Uczynili ny. I bardzo ciekawe. powołany ~~ 
to sądownicy i aplikanci. W przemó- prezesa Naczelnej Rady Adwokac~{leJ 
wieniach podnoszono zasługi p. Mich;;t- adw. PaschaIski, powołany z nomma­
łowskiego, jako ministra, unifikację cji, stanął teraz do wyborów. I ni~ 
sądownictwa, prawa itd. zdobYł mandatu do Rady Naczelnej. 

Mimochodem przypominają. się To chyba bardzo znamienne. Coś tak, 
przemówienia podczas dyskusji nad jak nawet członkowie tego Sejmu nie 
budżetem ministerstwa sprawied1iwo- chcieli wybrać b. ministra Floyara 
ści podczas ostatnich lat pięciu. A Reichmanna ani do komisji budżeto­
zwłaszcza ostatnie wystąpienie pos. wej, ani zagranicznej.· To .się nazywa 
Wojciecha Trąmpczyllskiego. I przy- normalne: kwest ja zaufama. 
pominają. się ostatnie słowa, wyrze- Naczelnej Radzie Adwokackiej prze­
czone przez pierwszego w Polsce pre- wodzi dzisiaj Ludwik Domański, u­
zesa Sądu Najwyższego, wyrzeczone chodzący za jednego z najtęiszych na­
już na łożu śmierci, ś. p. Franciszka szych cywilistów. Głośny był z prze­
Nowodworskiego: "Strzeżcie niezaWi-

j 
ciwstawienia si.ę opr.acowan~mu p~'zez 

słości sądownictwa!" Komisję KodyfJkacYJlU~ proJektowl u-
* sta wy małżellskiej. • 

\Vladze adwokackich organizacyj 
nie uczestniczyły w tych uroczysto- WARSZAWIANIN 

130 domów runęło w gruzach 
KalJa'Slh'ofalne skutki bUł'~Y u· 6h'ecji 

A t e n y. (PAT.) Nad całą Grecją I schroniła się na dachy i drzewa. Ilość 
szaleją burze. \V okolicach Delf ru- ofiar w ludziach nie jest znana, straty 
nęło 130 domów. Tessalja została na- materjalne są bardzo znaczne. 
wiedzona przez powódź. Ludność . 

100 klg. bibuły. komunistycznej 
u lvda 

SensacyJne wynill"i reu'i~ji wśród kOmU-łł!~stów t~ okręgu 
BielsIw - Biala 

B i e l s k o, 10. 12. - Ostatnio gra-I komunistyczne ulotki otrzymał od 
suje na terenie fabryk w okręgu Biel- Herbsta Naftaliego. Na skutek tej in­
sko - Biała szajka komunistyczna, formacji przeprowadzono rewizję w 
składająca się przeważnie z Żydów. - mieszkr..niu Naftaliego, gdzie z!lalezio­
Ostatnio wywiadowca policji śledczej no przeszło 100 kg. komunistycznych 
w Białej aresztował na moście Żyda materjałów propagandowych. W dal­
Samuela !{lotza, który w walizie nió:'l szym ciągu, opierając się na uzyska­
znaczną ilość ulotek komunistyczny.~jl. nych informacjach, aresztowano 1'1i-

W toku dochodzel'l. l{loŁz zeznał, że nę Gutmanównę. (ks) 

Tragicznv finał sporu o spadek 
Kobieta ~strtieUla mężczY~llę i oddala się w ręce policji 

P o z n a ń, 10. 12. - W składzie że­
laza przy ul. Dąbrowskiego ó4 doszło 
do krwawego zajścia. Do składu pr'ly­
była wdowa po właścic ielu drogerji, 
Agnieszka Wojciechowska z Poznania. 
Po krótkiej rozmowie Z" ła;;cicielem 
składu, SrIwestrem Gawrrchem, w 
czasie której doszło do ostrej wymiany 
zda'l, 'Vojciechowska strzeliła do swe· 
go rozmówcy z rewol\\"Cru i zalJlla go 
na miejscu. Po dokonaniu tego czynu 

zabójczyni udała się na komendę poli­
cji, gdzie 0ddala się w ręce władz. 

Jak wynika z początkowych docho­
dzml, Agnieszka Wojciechowska doko­
nała zabójstwa z zemsty, powstałej na 
tle r,ieporozumieii o spadEk pu jej mę­
żu ~p. Wiaclysławie Wojciechowskim. 
Wojciechowska pro\'vadzila proces z 
Gawrychem o zaginięcie testamentu. 
W szczęta sprawa sądowa uległa umo­
rzeniu przez prokuraturę. 

r 

Mło~liei ma ~ło~ m 
i twierdzi. że racjonalnie pielę­
gnuje Się zęby i jamę ustną pastl\ 

CHLORAMI , eliksirem HEZADONT 
które czyszczą zn~1r.omi,c!e i zm.niej­
szają zarazem mozl1wosc zakazema 

Oryginalne ty łko z firmą 

Henryk ŻAK 
Poznań 

NIe przyjmować wyrobów pOlecanyctJ jako 
równie dobryctJ. 
p~ 40tl i2 - Z 541/2 

Posiedz,enie Sejmu 
\" a r s z a w a. (Tel. wł.). l\astępne 

posiedzenie Sejmu zwołane zostanie 
prawdopodobnie na piątek. (w) 

500 osób zatrutych loda'm'i 
Bu e n o s Al l' e s. (pAT.) Zachoro­

wało tu ponact 500 osób po spożyciU 
lodów. Sprzedawcy lodów zostali a­
resztowani. Prowadzone jest d~ch()­
dzenie celem ustalenia, czy ma SIę tu 
do czynienia z aktem ,sabotażu. 

Uratowanie 5000 ry'baków 
M o s kwa. (PAT.) "Izwiestja" do­

noszą z Astrachania, że uratowano O'" 
koło 5000 rybaków, uniesionych wraz 
ze statkami przez burzę na morze ka­
spijskie. Na oderwany?h .otl. lądu 
krach lodowych znajduje Slę Jeszcze 
1200 rybaków. 

PoU1yczny mord 
L o n d y n (Tel. wł.) Według d~>nie­

sień z Milmeapolis (największe mJasto 
południowego stanu Minnesota wAm. 
Płn. - red.) został tam zamordowany 
z)1any wydawca Walter Liggett .. Zna­
leziono go martwego p'rzed SWOl~ s~­
mochodem w poniedziałek z pIersIą. 
przestrzeloną. trzema kulami. 

Mord ma podłoże polityczne. Prze~ 
kilku tygodniami Liggett zostal pobl­
ty przez przeciwników. 

Upadłość 
naJwiększei firmy lubelskiej 

L u b l i n (PAT) Sąd okręgowy w 
Lublinie oglosił wyrok, mocą którego 
prośba firmy Plage i Laśkiewicz o 
wszczęcie postli'powania układowego 
została oddalona. 
Sąd ogłosił upadłość firmy i wezwał 

wierzycieli do zgłaszania swoich pre­
tensyj w tel'lllinie od l-g-o lutego 1936 r. 

Sędzią komi~arycznym miano\\any 
został p KozyYski, syndykiem masy 
upadłości mż. Turczyńki. 

rl[~~ m~r ~r[IW m~rJnarla ~1[IJ 
Rozprawa apelacy jna i wyrok - Niezadowolenie żydów z obrońcy 

Od własnego korespondenta "Orędownika" 
W i l n o, w grudniu 

W dniu 6 grudnia w Sądzie Ape.la­
cyjnym w Wilnie odbył się proces 
morderców śp. Kuszczy, marynarza, 
przebywającego na urlopie w rodzin­
nem mieście Grodnie, który padł na 
ulicy w dniu 5 czerwca r. b. z ręki Ży­
da Samu~la Szteinera, przebity szty­
letem, 

Śmierć śp. Kuszczy wywołała roz­
ruchy antyżyuowskie w Gl'odn~e. Zna­
ne są one dokładnie w całej Polsce z 
procesu o te zajŚCia, który się toczył 
w początkach listopada r. b. Proces 
ten nietylko odsłonił wzrastającą z 
dnia na dzień i obejmującą coraz szer­
sze, warslwy spo'leezellslwa falę ant y­
i'fmityzmu, ale i ujawllił szereg fak­
tów zahójstwa chrze;;cijan, dokonanych 
przez Żydów i prowokacyj tych ostat­
nich. Padły nazwiska zamordowanych: 
Borowski, Rynkiewicz. 

Śp. Kuszcza był nie pierwszą i nie 0-
statnią ofiarą. Ale tym razem mordercy 
nie z.dołali ujść przed wymiarem spra­
wiedliwości. Sąd okręgowy skazał ich: 
Samuela Szteinera (lat 21), na 12 lat 
więzienia i jego przyjaciela Me.jłacha 
vel Mula l{-a.ntorowskiego (lat 23), na 
2 lata więzienia. Ponadto zasądzono 
na rzecz matki Zmarłego, . która była 
na utrzymaniu syna, 30 zł miesiecznej 
dożywotnej renty. 

Sąd Apelacyjny w Wilnie., ~iorąc Mimo to jednak przewód _ądowy w 
pod uwagę moment wzburzenia psy- Grodnie, na podstawie zgodnych ze­
chicznego, złagodził karę Szteinerowi Zllall świadków i zebl·anego m::\te,rja­
do lat 7, w stosunku do Kr-ntorowskie- lu, udowodnił winę oskarżonych, zaś 
go wyrok sądu okręgowego zatwierdził. w Sądzie Apelacyjnyn. w 'Nilnie, do 

Ponowny proces oświetlił eJ 'kI ad- którego od wyroku odwołali się oskar-
nie przebieg zbrodniczego czynu. żeni, tak prokurator. jak i powód cy-

W jednej z sal tańca w Grodnie od- wilny, adw. Ko \'alski, tHvypuklaIi wi­
bywała się zabawa, na której obecny nę oskarwnych, działających \V po_)­
był śp. Kuszcza. '\V pewnej ch'~lili po- zl'micniu i z wyraźną intencją ·:abój­
wstał między ostatnim, a Kantorow- stwa. 
skim zatarg o tancerkę, podcza, któ- Oskarżonych na ostatniej rozpra­
rego spr'O\vokowany przez Żyda mary- wie bronili adwokaci Andrejew i Fir­
narz musiał czynnie reagować. Po stenberg. Ten ostatni, wyrażając się 
zlikwidowaniu zajścia, gdy w jakiś o oskarżonych "biedacy", próbował wy­
czas potem śp. Kuszcza wyszedł Tla uli- suwać tezę ich niewinności, wreszcie 
cę, POdSl7.Nll do niego ICantorowski i przyznając ich \Vin~ j('clynie co do u­
pi(;'śdą uderzył go w twarz, poczem za- działu \V zwyklej hójee uliczl){:j, za 
czą! bić po głowi!'. Gdy od zailanego którą obecnie .. przf'~. y\\"ają . moralne 
znienaC'ka ciosu śp. Kuszcza zachwiał katusze", gdyż spowodowała Ol~a "nie­
się i pochylił, podbiegł z tyłu Szteiner samowite" zajście w Grodnie. 
i z całą siłą. wbił w ple,cy zmarłego nóż Adw. Firstenberg tym razem w 
czy sztylet, poazem obaj Żydzi :;:biegli. swero przemówieniu był nader w sło­
Śp. Kuszcza od zadanego ciosu zID&rł wach powściągliwy, O zajściach gro­
nazajutrz w szpitalu, przed śmiercią dzieńskich tylko wspomniał, jako ~ 
jednak, odZYSkawszy przytomność, zdo- "niesamowitych" i na tern koniec. Ina..­
łał wyznać, że zamordował go Szteiner. czej jednak było, gdy występował, jakO 
Ujęci oskarżeni do winy się ni") p1'zy- powód cywilny w procesie arodziell­
znali, zaś Żydzi grodzieńscy, jak. to l skim. Tam operował argumel~tami po­
ujawnio~? '. n~ ro~prawie, . pr?bowali lit!czn~m.i, historycznemi i literackie­
przekuplc sWladkow oskarzema, gro- 011. Mowlł o roli Stronnictwa Narodo­
żąc im ponadto zabójstwem za praw- wego, nie zapomniał o P. P. S., stwie1'­
dziwe zeznania. dzajll-c, że Żydzi brali najczYllniejszy: 
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PALTA damskie i męskie, FUTRA, 
KOZUSZKI zakopiańskie, PRZY­
BORY SPORTOWE, KOMPLETY 

____ w przeniesionym do nowego lokalu MAGAZYNIE FIRMY 

FRANCISZEK HE S rok zał. 
l 8 9 3 " NAROIARSKIE, ŁYŻWIARSKIE i wszelka 

konfekcja sportowa 

udział w tworz.enlu jej zrębó\., a w 
Grodnie w pierwszym oddziale P. P. S. 
w r. 1889 wśród 12 osób było aż ... 8 Ży­
dów. Długo mówił o Orzeszkowe'j. Opo­
nował gorąco prokuratorowi, który 
wyrażał snnpatję dla głównego oskar­
~onego. Panasiuka. Występował wre­
szcie w procesie ... całkiem bezintere­
sownie, z poczucia rasowej przynależ­
ności. choć sam jest wychrztą.. 

1... to wszystko nie zaskarbiło jed­
nak mu łask u "braci", bo według nich 
pachnie już od adw. Firstęnberga "g0-
jem· ... 

Oto, 00 w kilka. dni po procesie pi­
sze w żydowskiej g.azecie. "Hajncie", 
wychodzącej w Wifnie, specjalny wy­
słannik na proces grodzieński - nit}­
jaki N efUIDtą.n: 

.,Chciano na pro·ces, który z pewno­
ścią, prze}d~e dll historjli sprowadzit 
ad wakatów o wielkim rQ7;gtosie: jak 
tMargolis, Lrundau'a. Grodzieńscy adwo­
!kaci ,temu przeBzkodziH. ' Bronił Firsten­
Iberg (wychrzta). Jego 'Przemówienie by­
!Iio pełne bl-agań ... ciągle pochlelbcze u~ 
Ildony w stronę proku'rat~:ra (krukay). 
Ciągle 1JWroty .,śF'i.ętej pami~ci Kusz. 
eza" i znowu "świętej pamięci ... " 
P. Neumana takie uczcz.enie pa.­

mięci oburza. Oburza ~o te?;, te 
ktoś może uważać zawóq maryna.­
ma poiliskiego za zaszczytny. Chciałby 
nie czcić, a pluć na zmarłego. Podług 
niego mówić trzeba było o zmarłym, 
tak, jak adw. Lobm,an - ~wprost Kl!­
ezcza". 

P. Neuman uOOlewa: 

"Czy:żtby nie znalezio'nQ in.neg~ obroń­
cy niewinnych ot,iar żydomklcb, jak 
wychrztę?" 

I dalej chwali adw. Lobmana, wy .. 
stępują.cego również w prQcesie: 

"Adw. Lobman ma z~to godność ty­
d o wek/\,. Do niedawna był nę'o-af!YJ'lll)a­
torem. NaI€ożał do klUibu B-B i był wice­
'Prezesem tegoż w Grodnie. Odznaczony 
~ostał ,,Polo_ni/\, Restitutą.". Po!} wra'!e­
niem wypadków odezw;!ła się w nim 
dusza żydowska. Zrzekl się wszystkich 
stanowisk ... 

Szacunek dl'a tych po<wraeaiĄeyeh. 
Te same oburzenie WYl"aż.a. ol,lecny 

adwokat Z~d, Czernicl1ow, w $WyrQ ar­
tykule w .,lIajncię" p. t. "TQleraneja": 

"J ako rre1)I'e71entaD~ *ydows1ci~ 
!bólu i goryczy wydE\IegQwa.nQ wfcllntę. 
Tak da'leiko s1ęga zgnj),a tolęrariCja dla 
maluc~Jdego . . . Bilję na myśl ~ tern 
lŻiÓłć . .. Ogłosić mllBimy wal:Jię tej za 
'Przeproszeniem toleia.ncji". 
Podobno adw. Firstenberga zabolały 

te zaI'lZuty tolerancji w stosunku do 
"gojów". Wszak z procesu jasnem jest, 
Jak się na nich oburzał. 

Może jednak dla pocieszenia p. Fir­
stenherga N euman zakończył swój M"~ 
tykuł następujący mzwrotom: 

,..Niejednego wielkieg!) Cl:łowieka. w 
naszym ohoz,ill narodowym m:yskaUśmy 
IL pośród takich nawr6c.:..O'Ilych". 
Trzeha się zdecydować L. być szcze-

rym. K. 

W stydzą się ... 
"Piast", ocgan Stronnictwa Ludo­

wego, donosi, że pQseł Sławek ~oleeil 
sekretarzom BE. spaliĆ wszystkie do­
kumenty i całe archiwa Bloku we 
wszystkich miejscowościach. Zarządze­
nie nakazuje spisanie protokółu z wy~ 
konania tego rozkazu. 

Czyżby się p. Sławek wobec historjj 
w$tydził działalności SB? 

Sprawa Wabers'k·iego 
w Sądzie ApelacyJnym 

G n i e z n o. (Tel. wł.). Są.d Apel(\­
cyjny w Poznaniu rozpotrywał spra.wę 
karną. Maksymiljana Waberskiego z 
Gniezna, oskarżonego op'usz~zanie w 
obieg 687 fałszywych weksli na łl}Cznl} 
kwotę 350.792 zł. Jak wia.domo, są.d o­
kręgo'wy w Gnieźnie skazał Waber­
ski ego na 2 i pÓ'l foku więzienia ora.z 
utratę p.raw obywatelskich na la.t 5. 
Sąd Apelacyjny zmniejszył karę wię­
zienia do 1at 2 i skreślił utratę praw u­
bywatelskich. Sąd przyją.ł okoliczność 
łagodzącą., że Waberski we popełnił 
~rzestępstw z chęci zysku.. 

przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 144 aaroż.Gela,Piell'ackle1l'o(dawa.EwaagłeUcklej) 

Zjazd Związku TO'w.a!rzystw Kupieck·ich stwierdził koni1eczność definitywnego i rady .. 
kainego rozwiązania kwestji żydowsk:iej w Polsce 

P O z n a ń, 10. 12. - W dniu WCZO-I my niepomierny napływ Żydów do 
rajszym odbył się w Poznaniu zjazd ziem zachodnich. Żydzi nietylko nieo­
delegatów Związku Towarzystw Ku- ficjalnie w postaci domokrążców i po<­
pieekich 2'; Poznania. W czasię zjazdU ką,tnych handlarzy uprawiają. handel 
powzięto szereg rezolucyj. Na specja)- na szkodę kupców zasiedziałych, ale 
ne podkreślenie zaSługują ll-chwały de- nabrali takiego tupetu, że zakładają, 
legatów w sprawie żydowskiej. VV jed- zupełnie be'z skrupułów otwarte przed­
nej z uchwał powiedzią.no co następu- siębiQrstwa w najl"uchliwszych ośroo­
je: "Od dłuższego już czasu stwierdza- kach ... ProsiIlly przeto O ęnetgiezn~ 

obronę przeciw zalewowi żydowskie­
mu, szczególnie zaś o zapobieżenie wy­
dawania !icepcyj domokrą.żcom Ży­
dom.'· 

P. Złotogórski z Poznania zgłosił 
obszerną rezolucję w sprawie żydow­
skiej, W której po ogólnym wstępie. 
stwierdzają.cym konieczność defini­
tywnego i radykalnego rozwią.zania 
sprawy źydOlWskiej, postawiono potrze­
bę zaopatrywania się w towary w wy­
twórniach wyłą.,cznie chrześcijańskich. 
oIllijania pośredni'l;twa. żydowskiego, 
organizowania i tworzenia wytwórni 
rdzennie po1skich, domagania się usta­
wodawstwa, niepnyznają.eego Żydom 
pełni praw. Po dłuższej - dyskusji. u­
chwalono rezolucję w całości. W dal­
szym ciągu zebrania powzięto m. in. 
uchwałę, solidaryZUjącą się z posta..­
nowieniami Zwią.zku Właścicieli Do­
mów i Nieruchomości w sprawie nie­
:przyjmowania żydów na. lokatorów i 
~ublokatorów . 

Burzliwe zebranie rzemieślników 
. w Będzinie 

R~f!Jm"eśm~cy Zttglębla n;'e chcą obł"ado.wać ,"(Ue-m, ~ ;łytlatłł.i 

S os n !lo w i e c. (Tel. wł.) W ubiegłą i,ednem da~hem nie będą \)bradować z 
niedzielę w salą.ch Szkoły Zrzeszenia Zydami. Rzemieślnicy chrześcijanie, 
l(uPQQw w Bę.dzinie, odbyło się zebranie widząc. że ich żą.dań prezydjum nie u­
fzemie&lników za of)łatą, wstępu óO gr. wzglednia, ch{:ieli g.remjąlnie opuścić 
Zebranie zwołała kielecka izba rze- salę, lecz wyjść nie mogli, bowiem drzwi 
mieślnicza. Inicj'atorami byli radca. iz- zamknięte. SpoWOd\oWilło to nowe pr(}­
by rzemieślniczej p. Mazur i Siłuszek. testy i nowe żą.dania. 

Radca Szplitt z Ostrowa 'Wysunął 
propozycję zaproponowania kandyda..­
tury p. radcy Stefana Kałama.jskiego 
na. oprÓŻnione po śmierci śp. prezesa 
Seweryna SamuIskiego, stanowisko 
pfzesa Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu. Zgroma,dzeni pł'zyjęli ten 
wniosek t entuzjazmem. 

W zebraniu wzięło udział około 700 rze- Wresz'cie przy zgłasz.aniu listy mów­
mieślni.ków, reprezentujących przeszło ców prezydjum nie dopuściło do prze-
5(} oechów. Po zagajeniu przez radcę mówi€ń rzemieślników chrześcijan-na­
Zająca, p,rzewodnictwo objął prezydent rodowców, nie czyniąc żadnych ograni-
m. Bę.dzina, p. Izy.dorozyk. cze·ń w stosunku do Zydów. Wywołało 

PrzeQ ,przystąpieniem do właściwych to burzę na sali. Zaintonowano " Boż e 
obradl, kilkudziesięciu rzemieślników coś Polskę". Kilka osób wylegitym(}­
chrześdjan, widząc na sali prreważają,- w'łl<l.aPQlicja. . Większość chrześcijan 
cą ilo()ść Zyą6w rzemieślników, zaprote- \ opuściła ' salę. Mimo iQ, dalesze obrady 
stowalo ener~icznie i zatlltdalo usunię- odbywałY ~ię W atmo~fene ,'()Qd.ni~euią.. 
da ich z sali, motywująe, to tęm, że pod -

Kradzież w sądZie 
War s 7. a w a. (Tel. w1.) W sądzie 

apelacyjnym, kiedy w biurach ukoń­
czono urzędowanie, a na sali rozpraw 
toczył się proces, do pokoju narad try­
bunału dostali się złodzieje i skradli 
dwom sędziom futra. (w) 

o potanienie cen staU, rur 
i śrub 

w a. r li z a w a. ('reI. wł.). Czynniki 
rzą.dowe prQwadzą. rozmowy z dal~z/:l­
mi gałęziami przemysłu w spTawie 
zniżki cen. Po dokonaniu zniżki cen 
węgla, cukru, żelaza i nafty, jako po'd­
staw6wyeh artykułów przemysłO'wyeh, 
podjęto pertraktacje z innemi kartela­
mi. Na ukończeniu są rozmowy, o zniż­
kę cen rur, śrub i stali. Wysokość ob­
niżki cen na te artykUły ma być ogło-. 
sz:oną, niebawem. Specjalna komisja 
rzą.dowa, qziałająca pod .przewodnic­
twem wieeministra Lechnickiego, za­
mierz~ ukQńczyć akcję obniżki cen w 
okresie nowego roku. Z dniem 1 stycz­
nia. 1936 wejdą w życie obniż'ki taryf 
kolejowych, co pociągnie za sobę, pota­
nienie transportów i wpłynie również 
na zniżkę artykułów nieskarŁeUzowa­
pych. Zdaniem czynników rządowych 
obniżanie kosztów utrzymania powin­
no się dać odczuć w okresie tuż po no-
wym rokl.'(. (w) 

UroCZystość narodowa 
we wsi- Stoclka 

Pabj anic.e, 10. 12. - Koło 
Stronnictwa Naroqowego we wsi 
Stoczka, gm. Dłut6w, obchodziło 'Q.l'o~ 
C7:ystość poświęcenia swego lokall.'(. 
Po ms~y św. ks. wikary poświęcił lo­
kal Stronnictwa Narodowego, składa.­
jQ.c plaeówce *yczenia pOlnyślnej i 
twórczej pracy. W imieniu zgroma­
dzonych serdeczne podziękowanie zło­
żył ks. wikaremu p. Stanisław Statkie­
wicz z Pabją.nic. 

W da)szym ciągu uroczystości p. 
Stanisław Statkiewicz z Pabjanic wy­
głosił zasadniczy referat, przedstawia­
jący pracę i walkę Obozu Narodowego. 
Nas:t~pnie przemawiał p. StanisłaW 
!{apka z Dłutowa, składają.c placówce 
tyczenia pomyślnego tozwoju i wzy. 
wają.c ją. do wytrwałej zdecydowane~ 
i ofiarnej pracy dla dobra. WielkieJ 
Polski. UroczystOść zakończono od­
śpiewaniem "Hymnu Młodych" i "Pie­
śni Bojowej", oraz okrzykami na 
cześć Wielkiej Polski i Romana 
Dm()ws"kiego. 

Poia,r w najw-iększej sowiec~ 
k;lej fabryce samochodów 
M o s k w a. (PAT.) Wczoraj wy~ 

buchł w największej fabryce samo" 
chodów w Z. s. s. R. im. Stalina W 
Moskwie pożar, który po dwóch godzi" 
nach nadludzkich wysiłków opan()wa­
no. Ilość ()fiar luqzkich nie jest 
znana. 

Po ustąpieniu Sahma 
B e r l i n. (Tel. wł.) Przyczyną. ustą.­

pienia nadbU4m,istrza Berlina Sahma 
miało być niezbyt lojalne przestrzega­
nie zasad ideologji narodowo-socjali­
stycznej w praktyce, a w $zczególności 
zarzucono m\l tolerowanie Żydów. 
$ahm zaż~dał wwolania, są,du partyj­
nego. 

Defraudacja pieniężna 
w magistracie w Zaw:ierciu 

W dniu 20 wrzeŚiIlia biet. roku byłO 
już po historycznych "wyborach". la .. 
równo po tych do Sejmu, jak i do Senatu. 

Poniewali; było dwieście kilkanaście 
IPieJsc do zajęcia w Sejmie, a 96 w Sena­
cie, więc musieli być i tacy "państwo~ 
twórcy". którzy otrzymali mandaty. St{łd 
QI"azja. do fetowania. 

Nie wszystkie "oblewrunia" poselstwa l 
senatorstwa przeszły do k;roniki poli­
cyjnej. A przynajmniej dotąd o tem nie 
wiadomo. Utrwalono jednak protokółem 
dyżurnego policjanta to, co działo się w 
pewnej reRtaur(lcji warszaWlskiej w uniu 
20 wrzęśnia, ,'. 

VV gabinecie restauracyjnym wiwato-4 
wało 40 Qsób na kolacji, "fundowanej" 
prllez nowoobranego .senatora ~ okazji je­

Z a w i e r c i e, 10. 12. - W ub. t y- go wybo'I'u. Jakiej maści politycznej mógł 
.g'()dniu został zawieswny w ur:zęd\owa~ być ten jegomość - nie trudno się do-; 
nilU Jan HajdJasiński, pooborea podatko. myśIić. 
wy magistratu m. Zawiercia. - Po4 k;oJlieę kolacH !llt!'ządza.jąey przed ... 

Zawiesz&nie HaJ·.c\!a.siń.skiego w czyn- ątawił rachunek, wyn!>szący około 720 zł 
i do rachunku doliczył, zgodnie z oJ»; 

nościach - jak się &>wiadtJjemy ze ~r6- wiązującemi przepisami. dodatek na bez .. 
deł nieoficj,alnych - nastl\lpiło na sku- robocie w wysokości po 50 gr od osoby. 
tek pOpeŁnienia malwersacyj ,pieniędzy t j. łącznie 20 zł. 
miejskich, w,pla~~nyeh na ręce p. H. t y- Rachunek regulował ·senator i podcza18 
tułem różnych poda.tków. Suma sk.ra- płacenia, brat jego, urzędnik bankowy, 

- zażądał od zarządzającego resta1Jra.cii 
dziony<;h przez nieue7:ciwego poborcę skreślenia. dodatku na bezrobooie, twier .. 
pieniędzy pa,ństwowyeh jest dość znacz- dząc, ~e go n i e u z n a j e I nie za .. 
na. płaci. Na uwagę, 1:e dodatek na bezl'obo., 

Mim.o, że () sprawie nadużyć głośno cie pobiera.ny jest na mocy rozporządze'" 
już się ~ówi na mieście - w prasie nie nia, zawołał: "to jest granda'''. 

k ł .> ło'> Gdy w: odpowiedzi na to zarządzający 
u aza a się UO""l'UI żadlna wzmianka. restauracJI\ odezwat się, aby liCZYł się 
Czyżby komuś zależ,ało na "UJkręeeniu ze słowamI, ten uderzył restauratora w 
łba" kOffilpTomitoująoe.g() ,,sanaeję" fak- twarz i chciał go bić, leCz obecni o:'ez-
tu? włą.d'Di1i aWanturnika. 

Należy &;dać, że p, HajdJa.siński był W tej sprawie zarządzający wniósł 
-l.~ •• ~w' , • skargę do sądu grodzkiego. oddział 10 w 
UJO.wnlęJ c~ynnyrn W4'la~aOZem rmejseo- Wars~ą.wie o narU8z~i~ pietYkalności cie­
wegO N. P. R., dzięki której to partji lesneJ l ol>ra~ę godnoSCl osobi.stej. 
piastowa·ł nawet Ptzez pewiEm czas śta- Staro!ytn~ rzekliby, kiwając głową: 
nowis:}.{o wi~eprezydenta miĄ·sta Zawier. - To jakIś prostak! Dorwał się nagle 
cia. Kiedy jednak wpływy ruchu "en- do czegoś i jut... wino władzy uderzylI) 
perowskiego" katastrofalnie malały..... mu do g!owy:... . 

H -b ł· ·ó k '." Pomysleć Jed'oak: me samemu świeżo p. . przJ ra SIę w pl r a ,,sanacYJne upieczonemu 8~llator{)wi l . t j 
i... .oostał ,posadę w wydziale ~tk.()- J bratul.... ' ecz JU egQ 
wym w Z·awitll'ciu . . 
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ŚRODA 

Kalendan rzym.-kal. 
Środa: Dama~ego p. 
Czwartek: Konstantego 

i Alek$ego m m. 
Kalendan słowiański 
Środa: Wo.imira 
C:Ew'artek; Wolidara 

Słońca: wschód 7,53 
zachód 15,39 

Długość dnia 7 g. 4.6 min. 
ESiężyca: wschód 16,51 zachód 9.13 

Faza: 1 dzień po pelni. 

Adre! redak[ji i adminlUra[ji W tg~tt 
telefon redakcji I administracji 17Je.U 

Piotrkowska 91 
G~nJ przyjęć dla iał ..... teS. 

od 10·-12 
_ _ . __ &32. __ 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturuja, apteki: l{a­

eperkiewicn, Zgierska 54, Sitld,ewicza. Ko­
[Oernika 26, Zunde,lewicza, Piotl,k o wsk a, Z.'>, 
Bojarskie'go, Przejazd 19, Lipoa, Piotrkow· 
iSka 193 (żydowska), Rychtera i L()bo-dy. 11 
Lis topa'd ą. 86. 

Pogotowie: teL 102-90. 
Straż ogniowa: tel. g, 

TEATRY LÓDZKIE 
Teatr Miejski - 7,30 w. "I\!'zyk". 
Teatr Popularny - 8,15 w. "Taniec 

szczęścia. 

KINA LÓDZKIE 
Adria Metro '-' "Droga bez powl'QłU". 
Corso - "Hrabia Monte Christo". 
Capiłol - "Nie odcho,di odemnie". 
Czary - "Pat i Patachon". 
Mimoza - "Marzące usta". 
Miraż - ,,2:ona za tysiąc rubli". 
Ludowy -' "Pan bez mieszkania". 
Oświatowy - "Markiza Yorisaka ". 
Pałace - "Dziś wiecz6r u mnie". 
Przedwiośnie - "Piewca wolnQści". 
Stylowy - "Bengali". 
Rialto - "Orlow" 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat Łódzkiej stacji meteoro'h)­

gic1,nej przy miejskiem muze<um W parku 
Sienkięwicza na dzień 9 b. m.: NajwY'Ższa 
,temperatura w ciągu doby ubiegłej: 3,9 st., 
Illajniższa: minus 0,'8 st. Barometr: 7~,9. 
.tendencjta równomierny nieznaczny wzrost 
.ciśnienia. Opą.dza do~ ubiegłą: 1,~ mm. 

.JAKA BĘDZIE POGODA'!' 
Prze-powiednia: w cią.-g>u dnia 

ipl'Z.ewainie 'POchmurno, możliwe przeloOtne 
opady. Temperatura w ll-obliiu zera. 

KOMUNIKATY 
25-lecJe kościoła św. J6zefa w ŁodzI. 

\V nied'zieJtę 8 bm. paraf ja św. Józefa przy 
ut Ogrodowe"; obchodzHa niezwykle uro­
ezyśc·ie j.uobilęUBZ 25-J'6cia Bwego istnienia. 
w którym wzi~ły ud"iał tysiączne rzeS1,e 
'Paraf jan. ° godz. 11 ra,no J. E. biskup 
Tomczak odprawił uroczy\Stą sumę, w czą.­
sie której wyglosił podnioBIe kazanie. na­
wil.\'zując do święconego jubileuszu. Po 
sumie, podczas której pienia religijne wy­
konały chóry T'ow. Śpiew. im. Moniuszki, 
J. E. ks. bisku.p dokonał poświęcenia i od­
skmięcia tablicy pamiątkowej ufundowa­
nej przez naraf.ian dłuta art. rzeźb. p. Z. 
KO'walewsk,iego. Uroczystości jubiJeus1;owe 
zakońc~yły od'prawi,one o godz. 5 popoł. 
przez ks. kan. 'Vawrzynowicza nieszpary. 
na których kazanie wy·głosił ks, prałat 
Szabelski. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno. KraJo­
znawczego. W niedzielę, dnia 15 bm. za­
mIast wycieczki na Chojny odhędzie się 
'l:wiedzanie cl1:ęści nowootworzonego mu­
zeum Etnografi cznego. Zbiórka (wyłąez.nie 
dla członków) w siedzibie Muzeum (ul. 
Piotrkovvska 104) o goiiz. 10,45. Oplatą 20 
groszy. 

W biurze T-wa (Al. Kościuszki 17) jest 
do nabycia zbiór podań "Boruta" w cenie 
30 gr. Broszurka zaB~u~ie na Uwi,!,gę zę 
W'Zględu na swojską treść, ciekawy wstl}P 
-prof. Z. Hajkomskicgo, staranne wydanIe, 
ładną ilustrację Andriollego i cel. Miski 
sercu kra ioznawcy (ratowanie archikole­
Kiatv w Tumie). Na tenże cel s'1rzedaje 
się karty pocztowe z wido,kami Tumu. 

Z zebrania Stow. Chn. Kup. Podr6ż. 
W dniu 7 bm. o godz. 20 odbyło się zebra­
nie informacyine stow. ChrześcijańBkich 
Ku'pców Podróźuja,cych i Przed/Stawicieli 
Handlowych w lokalu Handlowców Pol­
skich przy ul. Piotrkowskiej 108. Obra­
dom przewodnic7.ył prezes p. Sobieraj, se­
kretarzował p. Krzemiil,'Ski. Po przyjęciu 
porządku obrad oraz odczytani u protokó­
łów z poprzedniego z('brania p. Nase wy­
głosi! referat n. t. "Stowarzyszenie i jego 
lCele". Prelegent omówił najwa,żniejsze ce­
le Stowarzyszenia. Referat zostaI przyjęty 
z uznaniem i wywolał ożywioną dyskusję, 
w której zabierali glos pp. Sobieraj, Wit­
kowski i Krzemiński. W dyskusji wyra­
tono o~ólnie, iż WSZYBCY zdają. Bobie spra­
wę, jak ważną misJę ep&łnia Chl'ześciojań. 
skie Stowarzyszenie Kupców w tyciu g ,()­
spodarczem naszego kraju a szczególnie 
w Lodzi, gdzie na katdym kroku spoty­
kamy konkurenta Żyda, który nie kieru­
je się zasadami etyki kupieck iej. a jedy­
nie dba o dobro wJasnych zysków. W 
'W'Olltly'ch wniosl\ltch omawiano spra.VI"ę U' 
n:~~enia tradycyjnego opl'lI.tka. 

lil'umer ~6 = ORF;DOWNIR, ezwartek, dnia. 1~ gPUdnla 1935 = stron. 8 

W sprawie rzeźni miejskiej 
Nowe inwestycje pr#eu";ofUiane są na w1'Osnę pr~szłego ro,ku 

Ł 6 d i, 10. 12. W zwię,zku z za- równując tę cyfrę ze statystyką. lat 
mknięciem nezm bałuckiej, szereg ubiegłych, łatwo stwie,rdzić spadek 
wlaścicieli składów rzeźnickich, zwła- konsumcji. Teren rzeźni miejskiej jest 
szcza z peryferyj miasta, zwrócił się b. rezległy, gdyż liczy 17 i pół morgi. 
do nas z prośbą. zilustrowania stanu Jeżeli chodzi o przeciążenie aparatu 
rz~zy na terenie rzeźni miejskiej. - rzeźni miejskiej, te istotnie dawało się 
ChOodził0 mianowicie o stwiordzenie, je zauważyć w dni wzmożonego uboju, 
czy wskutek zamknięcia jednej rzeźni a.. mianowicie tylko w peniedziałki i 
druga nie jest zbyt przeciążOona i jeżeli czwartki. Zdarzały się wypadki, iż 
tak jest, to co należy czynić, ażeby drebni rz-eźnicy na ubicie swycb sztul~ 
zmienić ten stan rze.czy. musieli czelmć od rana do południa. 

W tych dniach bawiliśmy na tere- Jak nam wyjaśniono, przyczyną tego 
nie rzeźni miejskiej, stwierdzają.c, ce stanu rzeczy był fakt, iż gros rzeźni­
nastf}puje, Rzeźnią, miejska powstała ków przybywało w gedz. od 9 do 11, 
w r. 1901 i nale,ży do Warszawskiego choć rzeźnia zwykle etwarta jest ed 
Tow. Eksploatacyjnego. Wydzierżawi~ 7 rana do 17. Obecnie Dyrekcja rzeźni 
ło ono rzeźnię od miasta na przecię,g przeprowadziła zmianę, polegającą na 
40 lat, czyli de reku 1941. Pe tym ter- tern, iż dla większych firm meźnickich, 
minie - o ile nie nastąpi inna trans- biją. po kilkanaście, czy kiIkooziesię,t 
akcJa ...L... rzeźnia przechodzi automa- świń naraz, zareze.rwowano jeden ko­
tycznie pod zarząd miasta wraz z ciol, a pozostałe przeznac7.Qne dla 
wszystkiemi zabudowania,mi, inwesto- mniejszych. Zmiana ta. jest dobra, bo 
wanellli przez Tow. Magi.3trat m. 1.0- idzie na rękę tym ostatnim. Ponadto 
dli pOobiera od rzeźni z tytułu różnych dowiedzieliśmy się, .iż Dyrekcja l'zęźni 
podatków i epłat 33 llroc. dochodu na. wiosnę przyszłego roku zamierza 
brutto. Obecnie praGuje na terenie prze.prowadzić pewne inwestycje m. in. 
rzeźni miejskiej 13 lekarzy weterynarji przewiduje się budowę prze,jchłedni 
i duŻY personel urzędniczy. Przeciętnie i chłodni. 
ubija się dlziennie 600 aztuk świń. Po· 

Lustracja zakładów rzemieślniczych 
Ł 6 d Ź, 10. 12. Na podstawie Oobser· 

wacyj, przep'rowadzonych w terenie, 
Izba Rzem, w Łodzi, jakoteż poszcze­
gólne cechy, złożyły władzom woje­
wódzkim sprawozdanie, że istnieje 
wiele warsztę.tów rzemieślniczych, 
kt6rych właściciele nie pOosiadają. na­
leżytYCh uprawnień p,rzemysłowych, 
lub trzymają. uczniów z naruszeniem 
Qbowią,zują,cegOo p'rawa. 

Na skutek tych. relacyj urząd wo­
jewódzki w Łodzi wydał obecnie za­
rządzenie w kwestji przeprowadzenia 
ogólnej lustracji zakładów rzemieślni­
czych przez komisje, powołane z ra· 
mienia Izby Rzemieślniczej w Łodzi, 
albowiem tOolerowanie takiego stanu 
rzeczy utrwala rzesze rzemieślnicze w 
m!liemaniu, ii polskie prawo przemy­
słowe nie stwarza należytej ochrony 
p'l'awnei dla interesów zawodowych 
rzemiosła oraz, że władze państwowe 
nie starają. się skorzystać z nadanych 
im uprawnień w kierunku zlikwido­
wania potajemnego rzemiosła. 

Komisje Izby Itzem. przeprowadz~ 
badania: 1) czy zakłady prowadzone 
są. na podstawie uzyskanYCh przez i.ch 
wła,.ścicieli kart rzemieślniczych, 2) czy 
właściciele wal"sztatów rzemie.31ni· 
czych są. uprawnieni do przyjmovra-

nia uczniów na naukę, 3)' czy uczn10-
wie ThCrI;ęszczają d() szkół zawodowycb 
dOokształcającyeh i czy zawarli umowę 
o naukę w myśl postanOowień prawa 
przemysłowego i 4) czy liczba uczniów 
w warsztatach nie jest nadmiern:t w 
porównaniu ze stosunkiem liczbawym 
uczniów do Gzela4ników. 

Sprawozdania z lustrMyj przesyła­
ne będą. przez ltomisję poszczególnym 
starostom dla pOocią.gnięcia winnych 
do odpowledzialnOości karnej w v-y­
padkll st\Vierdzonych uchybień. 

Dodać trzeba, że czy to chOou'! o 
prowadzenie potajemne samoqziel­
nych zakładów rzemieślniczych, czy 
też o inne wykroczenia przeciw "prze ' 
pisom ustawy, jak np. nadmierne za­
trudnianie bezpłatnych praktykantówo­
to stan ten głównie spotkać można ~ 
żydowskiCh zakładach rzemieś:ni­
czy ch. które, korzystając z braku na­
leżytej kontroli, skute,cznie mogty 
1;walczać w drodze konl~urencii rze­
miosłOo polskie, tern bardziej, ie prG 
dukowały Imacznie taniej, chOoć nie· 
dj}a.le. 

Z tego względu liczyć się należy, że 
generalna lustracja. voIoty wreszeie 
kres anonimawi w rzemiośle łódz­
kiem. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW I Dowi'adujemy się. te suma strat, jakie 

czasie za.j,Ść ulicznych, spro'wokowanych 
ZFer3Ztą wyłącznie przez 2:ydów. Natomiast 
zwrócono uwagę, że w więkczoości wypad­
ków zaj,ścia te wyglądają mocno podej­
rzanie i w rzeczywistości ustalono, że nie· 
jednokrotnie Zydzi potrÓjnie lub nawet 
poczwórnie ubezpieczali swe ckna. a na· 
stępnie' ubez'pieczone wysoko szyby w ta­
jemniczy sposób były wybijane. Z tej ra· 
cji obecnie roztoczono baczniejszą obser­
wację nad ubezpieczeniami, w wypadku 
zaś wybicia szyby .prowadzona jest skru·· 
pulatniejsz.a kontrola, co prawdopodobnie 
przyczyni się do odsłonięcia tajemnicy .ż.y­
dOWlskich tnteresów robionych na wybI]a­
niu szrb. (k) 

KRONIKA ,GOSPODARCZA 
Zakończenie strajku. Wczoraj zakoń­

czono strajk w firmie Muller ,przy ul. Se­
natorski }j 6. 220 robotników przystąpiło 
do pracy, jednak 25 zostało zredukowa­
nych na' pewien okres z braku zamówień. 
Robotnicy opUtścili mury fabryczne. 

Strajk u Landaua. W fiI'lJllie włókien­
niczej Landau przy ul. 28 p. Strz. Kan. 
wybuchł wczoraj ostry zatarg. Robotnicy 
zwrócili się do firmy, domagając się wy­
płaty nal€<żno'ści za pracę oraz urlopy, ~ 
gdy s[l'otkaLi się z odmową, rozpoczęh 
strejk. 

Drezner chce sprzedać fabrykę, a ro­
botnicy grożą procesem. Wczoraj w in­
spekcji pracy odbyta się konferencja, do­
tycząca z,atargu, jaki wybuchl poraz p,ią· 
ty,,, ciągu twóch miesięcy w fabryce 
"Surówka" przy ul. Południowej 52. Wla­
ściciel firmy oświadczył, 1:e sprzeda fa­
brykę, gdyż robotnicy przez ciągłe strejki 
okupacyjne narazili go na niepowetowane 
straty. 

Nal'azue robotnicy nie przerwali oku· 
pacji i jutro skierują sprawę na drogę są­
dową.. 

GIELDA ZBOżOWA 
Na dzisiejszej giełdzie notowano: żyto 

13,25-13,50; pszenica 18,50-19; jęczmień 
browarniany 14.50-15,50; ję,czmień ,prze­
miałowy 13,25-13,75; O,wies zbierany 14,50 
do 15,50; owies jednolity 15-15,50; mąka 
żY'tnia I 45 proc. 21.50-22,50; mąka żytnia 
I 55 proc. 20,50-21,50; mąka pszenna I a 
30,50-32,;;) ; mąka pszenna Ib 29,50-31.50; 
mąl,a pszenna I c 28,50-,29,50; mąka psz. 
Id 27,50-218,50; mąl,a .pszenna I e2l6,5Q-..> 
27,50; otręby pszenne 8,50-8,75; otręby ży­
tnie 8,50-8.75; otręby grube 8,75-9; rze­
pak 404-45; makuch lnlany 16-17; ma­
kuch l'z'epakowy 14-Hi; groch Victoria 
30-34; śrót Soja 23,50; mak niebieski 
65--68; rzepik 38~39; ziemniaki 3,7&-4; 
siemi e lniane kresowe 3~36. Uspo!sobie­
nie sptOkojne . 

3O-lec.ie ł-ódzkiego "Sokoła" 
L ó dl ź, 10. 12. - W dniu 8 gructlnia. 

r. b. "Sokół" łóc1zki obchodził 30-lecie 
swej twórcze.i pracy. Uroczystości zna­
lazły żywy oddlźwięk wśród społeczeń­
stwa. Pil'zebieg urocZystOŚCi miał cha­
ral~ter imponujący. 

W związku z ureczystOŚ<liami odb. ł 
się wielki mecz gimnastyczny pomiędzy 
reprezentacjami Łodzi i Śląska.. Najle­
pi,ej wypadły ćwiczenia wolne dziew­
cząt. przy akompanjamencie orkiestry. 
Ogólny podziw wzbudziły występy Ślą­
za.ków. Naogół Ślązacy prze"vyższali 
Łodlzian nietylko pierwszo.rzt;dlną dyspo­
zycją. fizyczną, lecz i pomysłowością w 
wykonywaniu swych progl'amów w po. 
szczególnych kOD kurencjach. 

Postrzelił człowieka podczas polowa- poniosła .firma. wynosi dokI.adnie 15,57~ 
nia. Ozierża wca Mąrkówl,a pod Lodzią zło~ych 1 na. tB;l<ą właśn.le. wysoko.śc 
Braun, pol'u.iąc spowodował przez nieu- ,vnl~sł pełnomocnIk firmy UUlon TextJle 
wagę wystrzał i zabił nal",aniacza 34-1e't, powo.dztwo d,o sądu, które zollta!o. przy: 
nieg-o Ał'tura 'Vndemana. PIolicja w.,r-cz'ę- .1,~te I ?abez]>l.eczlQ·ne na .ruchCJomosclach 1 
la dochodżrnie. n~eruchomos~ulch oskal'z~n,~ch. Jede.n. z I 

• _ . mch, - Chalm I\osr;owskl, Jest ,,·t,a ,śclCle-
Sa~obojstwo z nędzy .. - T W m~e- lem domu przy ul. Za\V1adzkiej 4- i na tej 

s~k~'D.~u .wlasnem przy. uh.cy. K~nopmc- nierucholl1o'śei przedewezystkiem zostały 
kleJ 4~ uSJł.Q\~·aJa poozbawlć S.Hl zycla pn:ez pretl'!nl>ie ząg-warantowane. 

Aresztowanie dz'i.ałaczy 
narodowych w Łodzi 

z,atrucJoe subllmatęm TeodOZJa IzydeJ-rczyk. I: 
Desperatkp, znaleziono w stanie nieprzy- yd kolp~rterem fa~$Evwych m~net. -
tomnym i przewieziono do szpitala. Po- ~ąd _okrę~o" y w ~odZl. skazał za" ,oclowe· 
wodem rozpaczliwego kl'oku był brak ,,~~OlPOl tera, laJ~zyw~' ch monet. M?sz~a 
środków do życia. ' "olfa Bl·zr.z.ins~{)eglO na 2 lata. WolęZlema. 

2:ona BrzezmskJOgo po ogloszemu wyrol<u 
Wywola ła awanturę w l3ądzie i sporz-ądzo­
no jej protokół. KRONIKA POLICY.JNA 

I:Yd - wielożęńj:ą. Ra,cbmil !1;;o;etelny 
skaz-any został za wielo.że~two w dnjQ 
wczol'aji5zym .przez sąd okl"e-gowy na 1 i 
pół roku witlzienia. 

1:ydzi, I:ydzl. Refel'ąt kal"&Y i llIme.kcji 
pracy skazał ",łaśeiciella fabryki pończoch 
Dawida Rajj3m<'\na pr.zy ul. Mątejki 9 na 7 
dni arf\sztu za odmowę udzielenia urlo­
pów robotn.ikom. 

Referat ką.rny inspektoratu PI'acy ska­
zał SalQmona Szpigla, w!aśc. tkalni pny 
ul. ]=>()mol"skiej 69, za samowolne 6bnite­
nie zarobków robotnikom Zll. pracę w godz. 
nadliczbowych, oraz niewydawanie ksią­
żęe,zBk obrad1Unkowych robotnikom na 
trzy t,gpclnie arllsziu i 100 zł grzywny, 
Moszek OJ'Omn.icl,i, '\11. Nowomiei.,ka 6 Za 
praCE) IV godz. nadliczbo,,-ycl1 i nie prowa­
dzenie ksiąg ska7.any zOIltał na 130 zł 
gr7.~·wny. 

Jeszcze Jeden bohater "wyznanła haD-
410w8go", Donoaili~my w /Swoim czaaie o 
wykryciu wielkiej afery, -ofiarą której 
p·a.d} koncern francuski Union Te~tile. 
Oobne wrganlzowana szajka złodziei, pa­
/Serów i transportujących wełnę sy/SteJlla­
tycznie okradała firmą, wyrządzaj-ąc jej 
powa;ine szkody. 

Rzecz zOBtala ujawniona przed kilku 
miesiącami. Obecnie śledztwo jurt Z<lIStał-o 
'Lakońcwne, 13 OSÓb zo.stało osad'tonych 
w a.reBZele, a l'~1'>ra.wa. odbę~e ei~ w 
najbli'~zym CZ81!1ie. ' . -

1:yd6wką. połknęła plakat. W d'niu 2:> 
czerwca l'b~ przy zbiegu Wólczal'lskiej i 
Al. 1 maja policjant zauwa'tyl dwie 2:y. 
dówki, rozklejające na parkanie plaka ty 
kcrmunistyczne. J adna z komunistek na 
widok polic,ia.nota rZl).,cila się do ucieczki 
i udało się jej umknąć. druga natomi,'lst, 
'którą bvla lI~-letnia Chana Goldberg, zo­
etała zatl'zymana. Goldberg w oetatniej 
chwili ))()darła pl-akat, jaki ,ieszcze miala 
przy BO'bie i komunistka usiadła na ła­
wie 6sk.arżonych. Sąd Okręp:owy w Lodzi 
ska.zał Chanę G.oldberg na 1 rok więzie­
nia. 

.JUDAICA 
Na wszystkiem. potrafią zarobić. Zda­

r~aly się wypadki wybijania. szyb w o­
knach wystawowych żydo,vskich /Skla­
dów, przyczem z reguły niemal przn>il!y­
\"ano te wypadki członkom Stronnictwa 
Narodowego. Żydzi sZY'bka zor,ientowali 
się w sytuacji i nietyJtko potrafili się za­
bezpieczyć pr:IJed j)tratami .jakie wyblcie 
du,życb szyb wystawowych pociągnęłOby, 
ale nawet tak się Ul'Ząd7óili. te poczęli ro­
bić na tern wcale niezły interes. Mlano-­
wi cie u.tworzone zO/3tały specjalne działy 
u~ezpieczenia szyb wystawowych. Wiel­
kIe /3zyby wystawowe ocenia się na kilka­
set, a nawet kU~a tysięcy z&ltyeh, oo,leż­
me od ro't1nliltrn i ja.kO'Śei. W W'iel't) wy­
padkach .zytby zOIitały ro'Z.bite istotnie w 

Ł ó d ź, 10. 12. W nocy z poniedział­
ku na wtorek dokonane wstały liczne 
aresztowania c.złonków Str. Nar. Are­
sztowania objęły w pierwszym rzędzie 
kierowników erganizacyjnych poszcze­
gólnych p,lacówek. Do tej pory ustale­
no, iż aresztewani zostali: Mi cbalak, 
człon@k zarządu okręgow-ego S. N., na­
le,wski z Bałut, \Vyrzykowski z Rado­
goszcza, Sejka i bracia Stanisla,'I i Ka~ 
z[miCl'z Andrz-ejewscy z Kozin. Przy­
czyny aresztow~J.ń nie są. znan-e. 

L o n d y n. (PAT.) Premjer Baldwin 

Jak więZ:i'eń odroczył sobie 
roz'prawę sądową 

Ł ó d ź, 10. 1Z. Przed są·dem okręgo­
wym na ul. Narutowicza mial miejsce 
krwawy pościg za uciekają.cym wiQź­
niem. :W-letni Edmund Wil\y-er i 18-
letni Czesław Bukowski Inie,li' zasiąść 
na ławie oskarżonYCh pod zarzutem 
rabunku, dokonanym w dniu 3 lipca br. 
w willi dr. Klukowa w Łag'iewnikach 
a następni-e, pod zarzutem usiłowani~ 
zabójstwa post. Cz~chowicza. 

~ilwer, zwyliwszy ezujnoM ~con­
wOJentów, przebiegł trawnik, przesa­
dził płot, kierując się na ul. Lind.leja 
i . nas~ępnje na pola.. przy kolei. Poli­
cJB;ncl.oddali kilka strzałów, raniąc 
u.clekaJą,cego w nogę. Wilwer prz{)wie-. 
zleny zosta.ł do szpitala więzleJlneg<\ 
a rozprawę odroczono. 
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Od l-go grudnia br. 

== BlAtf lY~~DHlf W ~~ła~lie 8ławatn,m B. Ja~iń~ki~~o == 
ŁÓDŹ, nI. 11-go Listopada S, tel. 157-60. 

90 pszenno-buraczanycll 
przy Gnieźnie 

komp].elnellll inwentarzami, zapa~ 
s'ama, objPcle 4300,- Tunel War-­
sza wsk; P0znań, Aleje MHroin­
kowskiel"0 20, zd 75447 

Dnia 9 grudnia 19:55 r., o godz. 8 zasnęła, opa­
trzona Sakramentami św., po długich l ciężkich 
ciel'pieniach, nasza najdroj;sza córka, siostra. 
ciotka, szwagierka i siostrzenica, ś .. p. 

Na sezon zimowy poleca znane ze swych niskich cen: wełny, na Okazja 
płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, jedwabie, płótna białe oberża i skład kolordalny w du-
ł lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materjały w zakres manu- żej wsi koklelnej. w'Szelka ko-munikacja, bardzo dobra egzy­
faktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki, rękawiczki i t. p. stencia, dla po<siadacza koncesii. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=;~~~~~~~~~~~~~~~~~Irtuże, ładne mieszkanie, bardzG - korzystnie wydzierża wi g06'Po-

fabry~a o~iennJ[~ ialulii ~rewi~n~[~ ~!:~a~~~t~'C~~~Ó~~~Ó~D~V~~ Ui~odi~J~~~!~~~~~~;5w5~i~Ż 
z Majewskich 

Teresa Wopińska 
przeżywBzy lat 42. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, 12. bm. o godz. 15 z domu żałoby w Ostrze-
szowie. 

ng 19255 
W ciężkim smutku pogrątona 

rodzina. 
Ostrzeszów, Poznań, Gdynia. Grudziądz, 

Rychtal, Rawicz, dnia 9. 12. 1935 r. 

wener. i moczopłciowych. 

OTTON KONRAD Ło'dz', ł.ódt, 6 Sierpnia 2, tel.liS-33 
przyjmuje 9·12i3·9 

• d9980 w niedzielę: 9·12 111. Dworska 6 n 16 781 

CZY WIESZ dlaczego cukierki 
Mil.REUKIEGO są popularne~ 

Potrzebny 
majst~t d() war&zLatów samoeho­
dowych. wszechstronnl, facho­
wiec, na wyjazil. Zgloszenia 
"A utotechr.i-lr,,". WjJno. ulica Wi­
leńska 23. ng 19257 

Piekarnia 
czynna centrum miasta spowo­
Ilu ożenkn do wydzipI·żawienia. 
objęcie niżei 900. Geresdorf • 
Zduny. Mickiewicza 176. 

zd 7541>2 

Restauracja 
koncesja. s3la. ogr6d. woda. do>< 
brze urządzona. dobrze prosper~ 
lecia. Ob ięcie 2500, Ga wlakowa. 
Gniezno. . zd 73490 

Nagł{)wkowe .słowo (tlusto) 15 groezy, kaMe 
dalsze s1-owo 10 gToozy, 5 licz,b = Jedno 6łowo, 
I, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. ledn6 ogło­
szenie nie maże przekraczać 100 słów, w t~ 

5 nag~ówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~ł06zenla wśród drobnych: l-łamowy mllimetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzykł&d: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. ,.,. 1 slowo. 

Droilne ()gl06zenla w dni !powszedn1e przy-.fmule 
6ię do godz. 10,30, w soboty I dni przedświ/Y 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

K!: OSOBISTE 

Źródła 

]III , 
do studz;~n, najnow.;;zym S'P060-
bem zna;llę przed wierceniem. 
Dużo poś' iailczel1. Gerard Viola. 
Slonawy pc,d Oborni'kami. 

zd 70967 

• 6. OtENKJ .. -.1_-----... 
nil 16 !lM Handlowiec 

Domek w Jarocinie 
nowy. masywny ogrorlu % mor­
gi, cena 3200. Zgoloszen a Otre­
ba, JaroclTI, Kiliń~kiego 2. 

zd 73 867 

Dom Jarocinie 
rodzaj wilIi, 7 ubikacyj, ogrodem 
(przy ulicy) tanio 11 000. Otręba. 
Jarocin. KiIińskiego 2. zd 74 690 

lat 30. przejmie dom po rodzicach 
wartości 25000, szuka żony z PO­

ogrodem, cena 1r..OOO, wplaty 7,000 sagoiBm. Ofp~ty OredowniJk Po­
sprzeda Mete;ski. Poznań, Zi.elo- znań zd 75131 na 3 - 2:1. zd 75547 _____________ _ 

Dom wiUę 

Dom 
śr6dmieściu Gniezna doch6r1 180 
zł mie,iecr;nie. oS:;l'ód 14 f)(){). wola­
ty 10500. GawIa kowa. Gniezno, 
Lecha 5. zd 75486 

Willa 

Kawaler 
lat si. urzęrlnik. znudzony sa­
motnością, ~ bCJkD znajo'llości 
poszukuj~ towa rZl's:z.kl życia. 
Oferty Or€downi i{. Poznań 

zd 752\J5 

Panna 
Willę l Gniezno. i10rhórl 3900 zł rO{,7.nip. 

2 mieszkania, cena 17500. WJjla- śliczny duży O$!'rÓri. wplaty 2;; ono 
ta 10.500 sprzedam. Oferty Orę- GawIa kowa. Gniezno, Lecha 5. 
downik Poznań zrl 75501 zrl 75435 

lat 39. po.i~da skład kolonjalny. 
got6wkę, SZ\;,,3 stoocwnego męża, 
emerÓycl, urmdn;cy niewyklucze-
ni. fE'-rtv O"(:downik . Poznań 

CzwaJ:tek. U "rodnia. 
6.00 aunycia -poranna; 6.60 pl:v­

ty: 7.20 dzier.mik poranny: 12.03 
dZiennik: 12.15 poranek muzyczny 
dla mlodzieży szkól powszech­
nych z udz. Stan. Korwin -Szy­
mano\w;·kie.i i Ir. N:emczewskiej 
(fort.) z 'Yilna: 13.nO zespól s:;ibr 
hawaj",kich; 13.25 chwilka gos.po­
darstwa domowei:o: 15.30 muzy­
ka: 16,00 "Tran" pOJr. dla dzieci 
mtod.z:rrh: 16.15 ze<>.pól Hpnryka 
Golaa: 16.45 cala Polska ~piewa 
w wyk. rhóru mę;;;kie.goo .. Pohun­
'ka": 17.00 .. Jak wieś żywi mia­
sto": .. Ryby" - reporta&;: 17.15 
,.S:eJ.;;kie na",troie" - koncert z 
Krakowa; 17.50 ksią?Jka i wiedza: 
18 .. 00 muzyka franeu.,;ka: 18.4li 
muZ}cka z 'PI y t: 18.55 wiejski nau­
czyciel dożywia ii.zieci - ooga­
danka: 19.35 wiadomości sporto­
we: 19.50 pogadanka a'ktualn~: 
20.00 audycia okolic7Jnościowa: 
20.45 dziennik wieczorny; 20.55 
.. Obrona przeciwlotniczo - gazo­
wa" - nogadan·ka: 21.00 Sllucho­
wi~ko "B'oll·tonsville wzywa po­
mocy" z Lwowa: 21.30 na~ze pie­
",.,' 'lrlśpj.pwa Irpna Gadej~k~: 
21),li koncert symfoniczny z udz. 
orko i L. KmitO'wa (skrz.): 22.45 
muzy'k a taneczna. 

19.00 fra~m.1l ~wieści .. Znjeez", 18.15 Anl!)ja (Nat. Pron.). Mu­
zaloty" A. DYll'asilt$kipgo: 19.10 zyka tanpczna. 
program: 19.20 '1;)łyty: 19.3li t;port: 19.00 Sztutl!art. Nieznane pie-
22.45 mU7.yka 1,,1.-ka zplY't: 23,05 !ini BrahmISa. Koenigswusterhau-
muzyka taneczna z plyt. sen. Koncert rozrywkowy. 19,241 

Czwartek. 12 grudnia. Budapcs,zt ... .Fragmenty z o~ere-
tek wC"lerskJl'll" - notpourrJ. -

Lwów - n.ao muzyka lekkn z 19.ao l\Ionacl}jllm. Muzyka ta­
plyt; lli.aO nt.wory G;la.zunowa z neczna. Brno. Muzy'ka lekka. M ... -
plyt: 17.M felJ. "O k'~l a~c!!"Józda skwa (Kom.). Kon~~t solistów. 
Lobla •• Zbawcy Indzkoscl : 1~.30 Mo..,kwa (\VCSPS). KO'ncert sym­
poJ:. z cyklu .. Mody": 18.40 1l1f. foniczny 
turystyczn.: 18.45 muzyka wlol'ka ... . 
z . plyt: 19.0/1 felj ... Ojdec lhv. 20.00 <;>slo. J;Co.nfert llT?C!'YlSty. 
PIU'> XI o <;zotuce"; 19.10 pr()~r:lm 8trashUlI!. "e~o.a ~.urJ~ eJ3, -
19.20 ply'ty: 10.Sli sport: 21.00 "Iu - Sztockholm. "Orfeusz ,,- opera 
chowioSko teatru wyohraźni .. Hon- GIllcka. 20.10 K~llenha~a. Utwo­
ton.;;ville wzy"-a pomocy" ~r. ry.Dworznka. "r!,cln.w. Konpert 
Freu(],mana: 22.45 muzyka ta- posW. utworom Slbe l:uBa. Buka; 
neczna z plyt res.zt. !<oncert srmftln. I;Iaml~nr~ 

. . • \VIpczor ta'neczny, Berlm, Kon-
Czwartek. U ltrudnla. cprt Mozartowski. l\{onacldum. 

J"ódt - 13.30 koncert życ.zeii: .. Muzykant" komedja muz. 
15.12 przeglad lrield~wy: llUW arjp Bittnera. 20.15 Pral!a. Koncert 
z oper francuskich w wyk. or·k, i pOPlllarny. 
~ł.ynnych. solistów: 18,30 POg. ~a- 21.00 Strasburl!. Koncel't M 0-
ri.1otechnlczna: 18.441 'Oo,g .. kra.1o- za,rto,,-..,'ki. Bruksela flam. Kon­
zna wcza: 18.4.5 .rpc. ~pIPwn C7.V cert ork, symfonicznej. Koenigs. 
Wandy Kaleklewlcz (mezsopr:),; wU!'lterhausen. Koncert symf .• p, 
19.141 l)rogram: 19.211 płyty: 19 .. Jo i. R. Schuhmanna symfonjn nr. 
sport; 22.45 mlJzyka taneczna z 4 rl-moll. 21.10 Sztutl!art. ,.Szka-
olY't. tul/ka m llzYCzna". 21.15 Buda-

Czwartek. 12 ,Itrudnia. PP.lIzt. \\"fl.<det·ska muzyka kame-
Toruń - 13.30 munka lekka rnln~. 21.311 Puris P. T. T. Daw-

1) płyt; 15.00 giełda: 15.30 fra!!'- ne przeboje 'Dar:vskie. 21.45 Pra­
men'ł:y z "Halki" Monius7Jki: _ Ita. WspóJoozesna muzyka forte-
18.00 koncert 60lisMw w wyk. pianowa. Frankfurt. HuZYka ka­
Zd". W-oiciechoW6kiej (wiol,) j meralna. Railio Paris. Koncer 
FJdm. Roslpra (fort.): 18.45 nt'wo- orkiet;trowy. 
I'V H. WieniaWGkiego z 'Plyt:·- 22.00 Luksemburl!. Koncert mu-

Czwartek. 12 I!rudnia. 19.0/1 Dor:snanka aktualna: 19,10 zvki poJ.skif>j. 22.15 Medjolan. ]\fn-

PODARKI 
GWIAZDKOWE 

KUPiSZ Z SPRZEDASZ 

Piekarnię 
przy ruchlt\\'l'i llltCY calkowitl'm 
urządzeniem, d()hrz~ prosperuią­
ca powodu stwunków ronzinnych. 
Oferty Oredownik Poznań 

zr1 7fi 500 

430 mórg 
ziemia p;;zpnna. za budowania 
pierwszorzedne. 10 mórs:; ogrodu. 
wplaty 90 000 GawIakowa, Gnie­
zno. Lecba 5. _ zd 75489 

70 mórg 
ziemia rlc.bra 7.ahudowania. in­
wentarze kompletn.e. ce-na 9000. 
wplaty 7000. Gnwlnk()wa. Gnie· 
zno, Lpcha ~ _~U!L4l:>8 

73 morgi 
ziemi dobrej . budynki nowe, in­
wentarze. powia't 'ln.it'iski, wplaty 
12000. GawIakowa. Gnipzno. Le-
cha 5. _ ___ zrL7.5_4S7 

Restauracja 
z sala nieruchomościa ,1użei wsi 

przez poczytny 

kawaler. lar 28, ~fo>zuknje dzie 
żn wy mlyna "r,lnp~o lub Llob 
wiatraka, ewentualny ożenE'-k, 
Oferty Orędown ik . l'oJznań 

zd 75 340 

Einstein 
zdemaskowany! 

Wyszla z druku książka "Nie 
zblądzony plagjat Einsteina lecz 
"Teorja r6wnowagi". w której 
:lnto!' w dosnrlnej formie i bez­
apelacyjnie likwirluję falszywą 
i szkodliwą teorje. Cena 1 zlo­
ty z przesylka. Tadeusz Brze­
ziński. ł,6dź, Sienkiewicza 28. 

zd 75372 

lub biegłego pomocnika mleczar­
skiego poszukuje od zaraz Mle­
czarnia Steszewska Stęszew, po­
wiat Poznański. zd 75347 

Posadę 
stalą bufetowej lub kelnera da.m 
za udzielenie pożyczki 1000 zl. 
Oferty Oredownik Poznań. 

zd 75476 

Uczciwą 
dziewczynę 'Jo wszystkiego Il gO­
towaniem, praniem, <samodzielna 
przyjmę zara z. Zglos .. enia z DO­
daniem warunków Urbańska. 
Święciechowa. pow. Leszno. 

zd 75491 

Katowice - 13.30 melodie z m- nrogrnllD: 19.20 ptyty: 19.35 ~port. 7.yka tanCC7Jna. Rzym. Koncert 
mów dźwiękowyC'h i. o.p~rptpk: 22.40 mU\Zy'ka t",npczna i piMenk,i " nrlz. PawIa Hindp~lilha. Pr~\J!a 
15,20 g-ip'lrla: 15.25 ZYCJe kult, z pl:vt. Mn7.yka salonowa. 22.2iI "'icde(l. 

dobrzE' prosPNujaca tanio do 
sprzedallls. Oferty Agentura 

Potrzebny 
samodzleli.y, facllO'wy fotograf­
katolik dQ samodzielnego prowa­
dzenia zakladu fotograficzne.lfO. 

Mistrz piekarski ewentl objęcie dzierżawy. Zgl()-
szuka po,ady oaraz jako pierwszy szenia Śmigiels'ki Stan.isalw. -
ewpntl. z kdrtfl rzemie§lniczą od \Vieluń Plac Legojon6w 5. Orędownika. Chodzież. nj:' 19 05a śla60ka; 15.30 koncert kameralny ~__ Mnzyka nonularna. 22.~0 Berlin. 

-C •. yt,,·o(rv
k G)riE,!JrBa -bWYk~' ('fJ6Ztef) PROPOONU.lEMMY' ~ ~!~~c:i~~ ~'::I~~_~,O~/~' i ,foi:~·~fl(~~ Piekarnię 

,,,,ner 'orz. I rac OC-J Ol'. LAMP WICZO ~ ~Wlu) . 22.35 Królewiec. Muzyka nowoczesna. :::r7.~Jzo,na blisk:> Po-
zaraz. Oferty Oręrlo·wnik. Po- _____ ...:.n;.::g~1...:.9...:.2_4_7 ____ _ 
zmń zd 75~.)6 

18,30 orlczrt .. Nastrói adwento- . . ~ Of --------------w,": 18.45 ptyty; 19.00 Karliko- nocno. 22.40 Buda{leszt. Muzyka znaTIla tamo sprze"am. erty 
wa poczta; 19,10 nrogram: 19.20 Da czwartek: jazzowa. Orenown.i'v: Poznań zrI 7fi ~a.; Leśnik 
prze~lad pra"v: 19.35 s'Port: 22.45 16.0/1 Koenil!swusterhausen. 23.00 l\-!f)nachjum. Muzyka ka- Natychmiast---jSamotny, l~t 31. bydgoszczanin. 
lekkie pi-wenki w wyk. solist6w. 11117.Yka oopularna. mpralnn. Strasblll'l!. Muzyka lek- b. powstaniec Wlkp .. 7 lat prak-

17.00 Kol')nja. Koncert popo- b. Hamburl!. Mnzyka 'Popular- sprzedam. sk:lep Spożywczy zil t:rki w lasach państwowych. 
Czwartek. 12 I!rudnia. Illdniowy. Królewiec. Koncert IPO- na. Frankfurt. Now~ mll'lvka l>ezcen, WielkIe obroty. s.tala kh: bjegly w swym zawodzie. dobre 

Kraków - 13 30 ,konc~l·t popu- poluc1niowy. Monacldnm. Muzyka niemieocka. 23.10 An~Jja (ReI!. Jentela. Oferty Orerlowntk, ł,órlz. świa.dectwa i 'Polecenia, poozukuie 
lamy z ply't: 15:30 mlllzvk3 lekk3 POlP111nrnn. 17,15 Kraków ... Sit'l-,Pro~r.). Mnzvka tanpczlI:l. 23.30 .. Sklep". n 18926 jakiejkolwiBk posady w lasach. 
i pooul.31'113 z oh'o(' 17.15 S ieJ."k ie skip lIaott'oi~" - 'kon cert orko k~- Budapeszt, Muzvka cyg:lIi~ka . - Z d na maiatku. tartalku lub handlu 
nastroje" w w3~k.i orko karne'ral- m~r31nei. i7.30 Moskwa (RCZ). 2~.45 'Viedeń. Muzyka t.qneczna. pOWO U drzewnym. na sam'Otne.g-o Il.Jb żo-
nej Hermana: 18.1l0 lekkie Dio-I.·9FUIi'k sewiI.s~( - oper~ Rp>!;- Rnrtio Paris. Muzvka tan. n!łglej zmjan.y sprzedam piekąr- natego zaraz IU1b pótniei. La~ka-
senki z n1vt: 18.30 felieton .. Way- sl.TIlego (tr. z fJl.t1 Teatru \Vlel- 24.00 Sltutl!!!rt. Koncert nocny. mę, do objęCia zar.az, prodll~uJa- we oferty upra.sza J6zef Kop­
an!!": 18.40 po"'. krajoznawcza: kiego). Budapeszt. MnZYka Cy- H.amhnrl!. Koncert nocny (na ca 30 ctr. ty~odmow~. Wlado- czyń .. ki. Ih<ll<oszcz. nI. Jasna 24. 
18.45 "'sP6!czesnl pianiści z plyt: gallska. shllu). mo~ć Orędowmk, JJÓdz. n 18018 m. 4. zdg 75134 

~a.t;ra­
- baterie-
- anoJg -

A. Pieehocki. Poznań, Woźna l!. 
pg 6426-45.97 

Co futro - to Edmund Ryehter '- eo palto - to Edmund Rychter - co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI' CODZIENNIE Z DA.TĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta j późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej TreU. ! Pomani •. - Za WIlzYstkie wia ';omości i artylrnb a m. Łodzi 'odpowiada Leon TreU.. łbU, Piotrkowska 91. - Za ogłoszenia I reklamy oc'!powiada 
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7-') ażeby się połą.czyć zwią.zkietn małżeń-
, Okiennice nie były pozamykane, skim. 
mógł zatem widzieć dobrze ogołocone - Dżentelman to snać dobrze był 
ściany i wygasłe ognisko. .wychowany, a wspaniałomyślny jak 

Aż jękną.ł ze złości. rzadko, dodał woźnica. 
- Wyjechał! - zamruczał. - Nie dziwię się jego wspaniało-
Powrócił do powozu i kazał się za- myślności, mruknął pan Carter złośli-

wieźć do pana Hogsona, właściciela wie. 
sklepu w Lisford. Dał za to czego się dowiedział, szy-

Dowiedział się od niego, iż klucz linga i pojeChał na stację· 
od Vert-Cottage docęczony mu został Była już siódma wieczór. Józef Wil­
wieczocem, w dniu, w którym zastał mot miał zatem czterdzieści osiem go­
tamże Józefa Wilmot, siedzącego w dzin do rozporzą.dzenia. 
małym saloniku. Agent czuł się zupełnie znękanym. 

- Tak, p!l'oszę pana - mówił ku- Przyjechał do Londynu tym samym 
piec - onegdaj wieczo;em jakaś mło- zapewne pociągiem, którym mniemany 
da dziewczyna, ubrana bardzo skrom- Henryk Dunbar jechał dwa dni akurat 
nie, z twarzą. owią.zaną., wysiadła z po- temu. 
WQZU przed sklepem i zapytała: Na stacji w Eusten poświęcił całą 

- "Czy nie byłbyś- pan łaskaw noc i cały dzie,ń następny na poszuki­
przyjąć klucza i pokazywać dom każ- wanie jakiegoś śladu · za zbiegiem, ale 
demu, ktoby go pragną.ł obejrzeć i wy- Józef Wilmot był jakby kropla wody 
nająć, naturalnie za pewnem wyna- w oceanie~ 
g;rodzeniem za swoją. fatygę? Dom dla- Pociąg, jakim udał się dalej, był za­
tego jest do wy-naj'ę-cia, że pan Vernon pewne pocią.giem jadą.cym z Północy. 
wyjechał na jakiś czas do syna, który Z pół tuzina kulasów z młodemi 
:powrócił właśnie z Indyj, ożenił się dziewczętami, mogło się przesuną.ć w 
1 zamieszkał w Devonshire. Pan Ver- tłumie, bez zwrócenia na siebie czy jej­
non zapragną.ł czas jakiś przepędzić kolwiek uwagi. 
przy nim, bo go nie widział oddawna". Pan Carter wypytywał się ekspedy-

Młoda dziewczyna była bardzo toców, faktorów, stangretów, ale nikt 
grzeczna, a trzeba panu i to wiedzieć, nie mógł mu dać najmniejszej nawet 
że mieszkancy Vert-Cottage'u byli baJl"- wskazówki. 
dzo dobrymi klientami. Jeżeli pan ży- Zrozpaczony, poszedł do Scotland-
czy sobie dom obejrzeć... Yard i opowiedział o wszystkiem swo-

_ - Owszem, obejrz,ę go, ale już nie lemu naczelnikowi. 
(lzisiaj. A o której godzinie, proszę - Jest tylko jeden jeszcze sposób 
pana, mogła tu być owa młoda dzi~- znalezienia jakiego śladu, rzekł, a 
e:zyna? mianowicie brylanty, Z tego, co się 

- Pomiędzy siódmą a ósmą.. mogłem dowiedzieć, wnoszę, że Wił-
- Pomiędzy siódm.q. a ósmą., a więc mot nie miał wcale pieniędzy i musi 

przed samem nadejściem pocią.gu z koniecznie namówić kogo na kupno 
Rugby. Powiedz mi pan też jeswze, albo wzięcie w zastaw kamieni. 
czy. pojechali powozem z oberży pod Nazajutrz w "Timesie" - ~kazało 
"Koroną. z róż". ,się ogł-oszenie następują.ce: 

- Tak., jestem tego pewny, 1>0 na "Do pożyczających na fanty i 
koile siedział Tim-Baliny, a. znam go wszystkich innych osób. Ktokolwiek 
doskonale. da jaką. wiadomo.ść o człowieku wyso­

Pan Carter wy;szedł ze sklepu i po- kim, kulawym naj'edną. nogę, posiada-
biegł do oberży. lQJC'YID liczbę brylantów nieoprawnych 

Zastal w niej woźnicę, 00 odwoził do sprzedania, otrzyma sowitą na gro-
go był do stacji Shocncliffe i dowie- dę"· -
dział się od niego, ii; ta sama młoda Nie było żadnej odpowiedzi na. to 
dziewczyna., 00 przy-chodziła rano, wezwanie. 
przyszła po powóz drugi raz wieczo- - Ci ludzie zanadto są sprytni, aże­
rem i ,że odwoził pewnego dżentelma- by Eię dali wziąć na tę wędkę, zwrócił 
na tak samo kulawego, jak ten, 00 je.- panu Carter uwagę jaden z urzędni­
<ili:a~ ra::1O i tak samo po same OCf:y o- ków Scotland-Yardu. 
Wlmętego szalem. Ale odwiózł go nie - Ten, któremu Józef Wilmot sprze­
do stacji Shorncliffe, lecz do Pe.tit-Pe- dał brylanty, zrobił z pewnością do­
teringte;n, 1) szeŚĆ mil .od ShornCJiffe./ skonały inte,res i z pewn.ością też nie 
Tam doontelman i młoda dziewczyna będzie się nim chwalił. Co zaś do fan­
wsiedli do wagonu drugiej klasy i u- cia.rzy i innych tego rodzaju osobni. 
~ali ~ę do Rugby: Dżentelman, śmie- ków, ei wezmą napewllO ogłoszenie 
JąlC SIę., opowiadał, te młoda dziewozy- pans'kie za jakąś zasadzkę i na nagro­
na. była słu'Żą.cą. i że jadą do miasta, df;l łasoozyć się nie będą. 

Rozłąka mlecznych braci 
Lord 

Śn1ie<I'ci. 
HaugthOll był bliskim 

_ . Pielęgnujący go naj sławniejsi dok-
' torzy z Londynu i Birmingham, nara­
dza;Ii się codziennie w jednym z staro­
świeckioch salonów Jocelyn's Rock, ale 
nie mieli jw; żadnej zgoła nadziei. 

Uprzedzili o zbliżają;cej się kata­
strofie LaUTę. 

Mą.ż jej jest człowiekiem straco­
nym, żadna siła ludzka ocalić go nie 
zdoła. 

Młoda hrabina przyjęła smutną 
wiadomość z wielkim spokojem i le­
karze patrzyli z podziwem na jej bla­
dą ob~jętną twarz)'iczkę i suche oczy. 

- Smierć jest dla niego zbawie­
niem, myślała sobie tymczasem w du­
szy młoda kobieta. Bo co warta egzy­
stencja, zatruwana z~yzotami sumie­
nia, dręczona widmem zbrodni. Nie­
spełnił jej ani czynem ani słowem, ale 
milczeniem swojem upowaŻillil do jej 
spełnienia innego i tem pOdwójnie ob­
ciążył biedną. swoją duszę. 

- O! mój Boże! mój Boże! powta­
rzała po cichu zrozpaczona, o! mój Bo­
/Że! cóż to za okropność dla mnie, któ­
ra tak kocham i która z upragnieniem 
oczekiwać muszę jego zgonu! 

Dzien i noc czuwała przy łożu u­
mie<I'aj~cego, odchodziła tylko na 
chwilę, żeby wypoczą.ć na kanapie w 
sąsiednim pokoju. -

Filip błagał ją., żeby się tak nie mę­
czyta, ale ona przykładała mu do ust 
jticzną swoją r~uo i m«; ni~ ponr~ 

lila. mówić. 
- Nie odpychaj mnie Filipie, ja je­

stem szczęśliwa przy tobie! powiedzia­
ła. 

Byli sami, kiedy wyrzekła. te sło­
wa, zupełnie sami i stan chorego zda­
wał się polepszać trochę. 
Siedziała na. niskiem krzesełku przy 

łÓ'ŻJku., jasne wiosenne słonce zalewało 
cały pokój. 

- Co, jesteś szczęśliwą przy mnie! 
za.wołał Filip Jocelyn głosem drżącym, 
wpatnIjQJC się w twarz żony. Jesteś 
szczęśliwą., Lauro, a jednak, .. 

- A jednak wiem wszystko Filipie, 
odpowiedziała Laura wzruszona. Wiem 
wszystko. Nie dawałam wiary temu., 
co mi opowiadał ten człowiek a. jed­
nakże nie dowierzałam, ażeby ośmielił 
się rzucać na ciebie podobną. potwarz, 
gdyby nie mial żadnego na. nią dowo­
du. Dowiedziałam się i więcej jeszcze, 
posłyszałam przypadkiem rozmowę 
nieszczęśliwego Humpreya Melvoud z 
matką. Posłyszałam, jak opowiadał jej 
całą tę nieszczęśliwę. historję, spełnio­
ną. w wigilję mojego małżeństwa. 

- Słyszałam wszystko, co mówił, 
cią.gtfęła dalej Laura i dowiedziałam' 
się, Filipie, jak się pozwoliłeś skusić 
ślepem przywią.zaniem, jakie mial do 
ciebie ten biedny chłopak. Dla twoje} 
jedynie miłości popełnił on tę zbrodnię 
okrutną.. Tak, wstrętna to zbrodnia, 
ale każdy grzesznik, mój przyjacielu, 
zasługuje na litość. 

Głos J,.a.~.l Z&CZ.ił drieć i .wl~eh-

• 

ES J 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
nęła głośnym płaJCZeln. 

Skryła głowę w poduszki, na któ­
rych Filip leżał spokojnie, chociaż 
wielkie łzy spływały ta.k~e po jego wy­
bladłych policzkach. 

Po raz pier-l'Vszy od przybycia Aga­
ty do Jocelyn's Rock, lodowata jego 
natura roztajała pod wplywem smut-
nych słów żony, po raz pierwszy za­
płakał i po raz pierwszy uczuł w ,se,TeU 
trochę tego spokoju, którego od owej 
fatalnej nocy nie doświadczał a.ni na 
chwilę. 

- I ty jeszcze mnie możesz kochać, 
Lauro? - odezwał się Filip Jocelyn 
po długiem milczeniu. 

- Tak, mój przyjacielu, kocham 
cię bardziej jeszcze, bardziej niż kie­
dykohviek, bo potrzebujeE,z mojej mi­
łości. Na có-żby się zdała miłość taka., 
coby nie dotrzymała placu nieszczę­
ściu. I(ocham cię, Filipie, i teraz rozu­
miem, co to jest prawdziwa miłość. 

Młoda kobieta nie odstępowała ani 
na chwilę od łoża chorego, czytała mu 
wyją.tki z pisma świętego, obiecują.ce 
odpuszczenie grzech6w skruszonym 
grzes'lnikom i dające im nadzieję 0<1-
pokutowania za winy. 

Filip wyczerpany długą rozmową 
z Laurą, zasnl}ł, a i ona także w.sparł­
szy głowę o fotel stojący obok łóżka, 
zasnęła, dopóki jej nie obudziła wier­
na Elźbieta, przybyła z filiżanką. her-

. Przyslę'gnij mi i ty, te odpoku{uje-sz 
winę swoją życiem poczciwem i modli­
twą. Egzystencja nie będzie ci cięzka, 
żona moja, aniół dobroci i poświęce,,; 
nia czuwać będzie, aby ci bieda nie 
dokuczała. No - żegnam cię, mój sta-

Pełny biust 
Es'ma~tne Iydki, pięk­

ne k.sIlItalty zape-wnia 
Pal!li>om w każdYlIIl 
w:ieIkJu "Mea'} Miix:tu­
re" doprowad!zają.cy w 
kJró1Jk im czasie do roz­
kwiTtu niero21w,iniety, 
chudy biust. Lic2lIle 
pisma clziękczyl!lne <10- ­
noszą nam, id; już cme­
lI'M;ylg,oćJ,niQwe użyeie da.­
IQ re~u1taty 2ldum,ie­
wają~e - zaokrągle­
nie i W121mooniel!lie. Chu­
de SlZyje pr.zY'blerają 
zachwycają.co miekkie 
lil!lje. 2lni,kają wystają­
ce k1>Ści. ' Gwaral!lcja: 
1lwrot pieniędzy jeUli środek tell\ nie od­
niesie skUJbku. Cena zł 1,50, 3 f1a&\1Jki 3.-. 
Specjall!la cena: Krto pmelŚle w ciągu 3 dni 
wy'cmek nmiejsze!;'O ogj()l!eenia i zamówie­
niem otnzyma 30% rrubaVu. Dr. NIe- Keme­
ny. Kosmetyczny Dom Eksportowy. Nowy 
Sącz. Skrytja pocztowa 13111902. 
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baty. _ ry przyjacielu, żegnam eię drogi mój 
Kiedy si-ę Lat1fra przebudziła, lampa. bracie mleczny! Błagać będę Boga., a. ­

przysłonięta paliła się na stole, a duży byśmy się spotkali oczy<szcz.eni tam w 
ogien rozpalony na kominku, oiywiał lepszym świecie! Żegnam cię! 
wesoło pokój ch,ocego. S :.L 

_ Nigdy w życiU, odezwała się łabe palce chorego UŚciS1l~y 
poczciwa Elżbieta, nie widziałam szorstką. rękę gajowego, który łkał gło-

śno 9, rzewnie. 
dwóch istot o minach tak nieszczęśli- Laura przerwała tę przykrą scenę. 
wych i tal{ zgnębionych, jak twoja i Położyła rękę na ramieniu klęezł-
męża twojego. No, kochanko moja, na- cego i dała mu znak, żeby wy,szedł. 
pij się herbaty. . . 

Elżbieta Madden nie nazywała ni- Powstał natycl?-mIas:t l ~ twarzą. za-
gdy inaczej młodej swojej pani jaJK krytą. rękoma, skIerował SI~ wolno ku 
tqiss Laurą.. 'WyJSClU. . . 
- - 13y'la hrabinie wielce pQmoiną i "w -- i Pr~y drzwI.ach p~zYS;tanłł, odwrÓCIł 
lej strasznej dla niej chwili ciętltiego ' SIę . d.() Lallo/ Lpowu!<luał. 
doświadczen'ia, lubo nie domyślała się . . ~ To wszyst~o . dla p!LPi! , - to 
strasznej tajemnicy, co do rozpaczy wszystko stało SIę d~a pam! - Kochaj 
doprowadzała. biedną. żonę Filipa. go, bardzo. go k~ChaJ!. . 

Późno już w nocy oc'knął się chory O~~óclł Się znowu I zamkną.ł 
nagle ze snu, jak się zdawało; bardzo drZWI. Cichutko. 
spokojnego. . Tej noc~ po raz :pierwszy Filip Jd-

- Chcę widzieć Humprey-a!! - za- celyn mówI~ z Lamą. o swojem dziec­
wołał, chcę widzieć mojego brata ku, o SWOIm małym przepadłym 
mlecznego. Muszę się z nim zobaczyć chłopc~yku, którego szczerze opłaki­
koniecznie. wał, az do dnia, kiedy wszystkie jego 

Lubo było już około północy, wy.sła- trosk~, ~ale i ci~rpienia zatarły jasne 
no ~atychmiast lokaja po gajowego i promleme nowej, gocQJCej miłości. 
w me~pełna k.wad;ans potez,n dały się - Lauro! - zawołał, ja mUJSzę :ro­
słysz~c w sąsled~Im salome ciężkje ba~zr:ć teg? chłopca.,. muszę zoba;czyć 
krokI tego ostatmego, dZle,clę mOJe przed ŚmIercią. MUlSzę mu: 

Wprowadzono go zaraz do pokoju prz~ócić jego pra.wa! - Wiem, że 
locda. . _ _ ~dzlesz. ~o kochać, że siQ nim serdecz-

~ozcz?chrane dłll:gIe włosy spadały me zaopIekujesz. Zły jakiś człowiek 
leśmkowI na czoło, oczy miał krwią mógłby skorzystać z nieświadomości 
~abiegłe, w twarzy wybladłej dziwny twojej, gdybym umarł; nie poznawszy 
Jakiś. wyraz. '. mojego malca. Kazałem mu kiedyŚ 
, ~lł ,cały WIeczór, Jak zwykle od wytatuować na ręce litery G. J. i ko­
smle~cI Agaty Jocelyn i zaledwie po- ronę hrabiowską. Ale pierwszy lepszy 
wrÓCIł z karczmy, gdy posłaniec z Jo- łotr może naśladować te same znaki 
celyn's Rocku przybył po niego. n~ obcym jakimś chłopaku i podsta-

Zobaczywszy mlecznego brata o- WIĆ go za mego syna. W _ sierpniu ze­
przy!?mniał natYChmiast, zbliżył się szłego rok1!' kiedy byłem bardzo bi~d­
~o łooka, lrlrlą.kł przy nim i oparł zło- nr - bez Je~nego panny w kieszeIii, 
zone ręce na jedwabnej kołdrze. kIedy pil'zYI;Illerałem z głcylu .,.- pa-

- O mój panie! _ wykrzyknął trzysz. ~a. mnie z Po~zi.wem, Lauro, ale 
mój panie Filipie! którego tak dług~ bardZIej Jeszcze ZdZIWIłabyś się, gdy­
uważałem za brata, z którym gdyśmy bY'~ znała całą historję moj-ą., w sier­
dziećmi byli, latałem po lesie' i zbiera- pmu roku zeszłego, kiedy latałem 
łem orzeChy! O! mój kochany panie zrozpaczony po bruku londyń.skim, 
Filipie, to ja, co cię tak bM1dzo kocha- spTzedałem. portret tego dziecka pęw­
łem, doprowadziłem cię do, tego stanu. nem~ fan~larzowi na Gastape-street 
To ja winienem wszystkiemu! _ A w.Sal.nt GIlles. Czy zapamiętasz nazwę 
jednakże, Bóg mi świadkiem, że dał- !e~ uhey! - ~ak - t~ ~ie ~apominaj 
bym chętnie życie moje za ciebie. O! ~eJ - WIem, ze odnaJ~zlesz syna mo<­
kochany mój p'anie, jakże wielkim je- Jego: John Lovel pomoze ei:w tem za,. 
stem nędznikiem, skoro przeze mnie damu. Trzeba ko~ie~znie odnalezć 
umierasz, ty kochany nad wszystko na chłopca? muszę go WIdZIeć, i uznać ja-
świecie! ko swojego spadkobiercę, muszę to 

. I . _ . zrob.ić, zanim zamknę oczy na za.wsze. 
- Nie. me! w rk.rzyknął hrabIa NapISZ, droga Lauro, na.M.gz ooz­

Haugton, unoszą.c SIę na posłaniu i zwłocznie po Johna Lovela Ttm s~ 
kładąc rękę na g!owi~ gajowego, nie ny stary. Wiem, że już p6z~0, że nie 
Humpreyu, to mOJa wma - to mój należałoby teraz posyłać po niego aJo' 
w1asny grzech , doprow~ził l!ill~e do ja mam jUiŻ tak mało czasu, L~ 
~ego. Posłałe~ umyśl me po CIebIe, a- tak nie wiele chwil życia iu:ż m' U'rt), 
zeby t~ , powIedzieć, _ ~ały ąię~&T ,tej staje. Muszę Uściskać moje dzi:el:

z
:, 

zbrodm pada 'WyłQICz~lle n~ mnIe. 'stra- nim od was odejdę. 
s~ny g:rzee~ popełmłem 1 mocno za Filip J ocelyn upadł wyez . 
m.ego załuJę. a zlł:wdzięe:zam to anioło- poduszki. . . erpany na. 
W,l w po~ta~I kO~Iety, który uszlachet- Dostał silnej gor.QJCQ:ki i zaeząJ m&­
mł n:me l p'0CIe.szył. Jaki~ dziwny jaczyć. . , 
s~okóJ w;;tą.:plł teraz .we . mm~, wie:r:zę . Całe życie ubiegłe. pr.zes1fJWa.ł mu 
mezachwlame w. mlłOSl~dZle. BOze.SH~ przed oczami.. Q 
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Traged-a uciekin • lera z Guvanv 
Tesknota ku żonie i (órce Pies zdradził skazańca 

Z Paryża do'noszą Q sensacyjnem wy­
dalI'zeniu, w któregO' świetle występuje 
jask'rawie tragedja zesłańców francuskich 
do Guyalny. 

Alzatczyk Armand-Jean Spinnm's zo­
stał w roku 19"26 przez sąd przysięglycl). 
w Douai za zbrodnię kradzieży skazany 
na 10 l,rut ciężkich robót w Guya,nie fran­
cuskiej. Po czterech latach niezbyt łatwe­
go pobytu w O's ła wiomym kraju depOiI'ta­
cyjnym, udaj,o się zesłańcowi uciec. 

Po burzliwych przygodach w całym 
szeregu krajów, 

a w szczególności po dluższym pObycie w 
Peru i lila Bermudach dostał się Spinners 
do Kolumbji, gdzie wsinItek eksploatacji 
żył złotodajnych. stał się bogatym czto­
wiekiem. Lecz Spinners nie zamyślał po­
rostać w K{}lumbji. 

Tęsknota ciągn~ła go ku pozostawionej 
we Francji żonie i córeczce. 

Za fałszywemi dokumentami udał się do 
Francji, gdzie znowuż zdobyl fałszywy 
}>aszPOl"t na imię framcuskiego obywatela 
Dupony. 

W LilIe odnalazł swą żonę i po pe\'v'nym 
czasie przenieś li się malżonk.owie do Pa­
ryża. Nigdy .oboje nie dawaoli najmniej­
szej sposoblloości do ujawnienia tajemni­
cy p. Dupony. Nawet ich wlasna córecz­
ka, która w międzyczasie ukOllczyła lO-ty 
rok życia nie wiedziała , że człowiek ten 
jest jej ojcem. Także rodz.ony braot Spin­
nersa, który w czasie jego sI.aza nia i ze ::oła­
nia był jesZClze małym chłopcem, nie miał 
pojęcia, że żona jego skazanego brata ży­
je z własnym mężem. Rodzina żyła w ten 
spo,sób wśród dobrych wa.runków ma­
terjalnych i nic nie byłoby zmąciło jej 
spok.oju, 

gdyby nie drobny wypadek, który zburzył 
sztuczną budowę tej egzystencji. -

Pięlme zdjęcie zimy w górach. 

Fa~szywy pa:n Dupony wyprowadził 
pewnego wieczora swego p$a na spacer na 
pl'zedmieście }>a'ryskie CQlombes. Tam 
Spuszc1Jony ze smyozy pies rzucjl się w po­
goń za jakimś cyklistą i spowodował, że 
cyklwt,a zleciał z roweru. Między właści­
cielem psa a cyklistą wybuchł spór, w 
czasie kt6rego Spinners wyciągnął rewol­
wer. Zaairurm.owa.na policja po dłuższe m 

badaniu doszła do przekonania, że doku­
men'ty osobiste p. Dupony są fał5zywe, a 
w końcu, że rzek.omy p. Dupoa1y jest iden­
tyczny ze zbiegłym sku1Jalicem. 

Początko,,"Q zosŁala areS1Jtowana tak­
że pani Spin:ners za ukrywanie zbiega, ale, 
kiedy okazało się, że jest jej mężem, została 
wypuszc1Jona na wolność. 

Brat skazańca uległ ciężkiemu wstrząsowi 
nerwowemu. 

Sam Spinners został .osadzony w wlę-' 
zieniu Sante i stanie wk,rótce przed sądem 
pod zarzutem nied·ozw{}lonegoIlJoszenia. 
broni. Potem wstanie spoowaooany do 
Douai, gdzie uBtalona będzie jego idetD>-: 
tyc2mO'ŚĆ, a potem powędruje z pOWl'Otem 
na miejsce .okTutnego zeslamia. 

w piełnaście dni dokoła kuli ziemskiej 
Nowoczesna komunikacja pasażerska ponad oceanami 

Żyjemy coraz szybciej. Świat zmalał 
IV przestrzeni i czasie. 

Nadsze~ł dziś czas regularnych podl'ó­
ży dalkoła świata w dwadzieścia dni. Nie 
chodzi tu o indywidualny wyczyn rekor­
dowy, lecz regularną, dla najprzeciętniej­
szego śmiertelnika dost~pną komunikację. 

Międzynarodowy wyścig IV dziedzinie 
lotnictwa zrodził samoloty-olbrzymy, któ-

rych zasi~g lotu jest wręcz niepra wdopo­
dobny. 

Towarzystwo "Pan - American Air­
waYB" zainaugurowało regularną komuni­
kację przez ocean Spokojny. Samolot 
"Brasilian Cli pper" lączy San Francisco 
z Manillą, a pokrewnego typu maszyna 
.,China Cli pper" ustali "krótce regularną 
komunikację na trasie San Francisco -
Szanghaj. 

, . 

Jeden z wspanial)Tch amerykańskich samolotów paRażer!"ldrh , ldóre kursować będą 
na szlaku Ameryl,a - Chiny ponad zatoką San Franciska. 

Dzieie krucvfi"ksu Z zniszczonej 
w c~asi;e WOjrtłiY p.r~~ Nieu'ł,Ców katedry w Rei'Jus 

Uszkodzony w czaBie bomba<I'dQwania 
katedry krucyfiks zachował żolnierz, któ­
ry dostał się później do niewoli niemiec­
kiej Po wielu latach b. żoLnierz sprze­
dał kmcyfikos pewnej Angie,lce, k<tóra g.o 
obecnie zwrócila katedrze w Reims. 

W tych dniach arcybiskupowi w 
Reims, Mons. Emanuelowi Suhard, dOTę­
CZOiIla została w2;l'ug,zająoa pamiątka z cza­
sów oblężenia Reims i 1>ombardow8J1lia ka.-

tedry. Angielka :\frs. Comnbe - T erm ant 
darowa.J.a mianowicie 1.Med,rze w Reims 
krucyfiks z k.ości sIaniowej, który w cza­
sie \ .... ojny IV sposób niewytlumaozo·ny znik­
nął z katedry i uważany był za stJracony. 
Dzieje tego krucyfikSU, pięk,nego wzoru 
ft'ancuskiej sztuki rzcźbia,l'skiej XVIII w., 
były, jak się obecnie okazuje, następujące: 

W czasie oblężenia Reims w pustej ~u­
petnie kate(kze znrulazł się na modlitwie 

Samoloty te, giganty'cznych rozmiaru.. 
potrafią dokonać lotu do'koła świata w 
ciągu trzech ty'godni. 

W niedalekiej przyszłości Zeppeliny 
zapewnią regularny przelot nad Atlanty­
kiem północnym, a "Japońskie towarzy .. 
stwo lotnicze" utworzy stałe linje lotu do 
Chin. Wystarczy wówczas piętnastu d~i 
dla lotu dokoła globu. Podróż będ'ue 
przedstawiała się tak: . 

O siódmej rano odlrot z Osak.a. Po dz1~ 
sięciu godzinach s'amolot jest ruż w ~8.ł" 
ren, skąd wyrUBza podróżnik do .PeklD~ 
samolotem niemieckiej linji powletrme] 
Eurasian Air Co" albo Unji amerykań­

~kiej "China Air Line". O czwart~j 'PO "PO­
łudniu jest się w Pekinie, Q ósmej rano w 
I1ankou" a o pierwszej po południu w Ka.n­
tonie. Stąd odlot do Singapuru. 

Z Singapuru pięciodnjowy lot do Lon­
"dynu, Paryża lub Berlina samolotem KrÓo­
l'ewskiej Linji Holenderskiej ("K.L.M.")~ 
przez Rangun, Kalkutę, Bagdad, Aden. 
Rzym, Marsylję. 

Linję tę obslugują e-zterosilnikowe 
Fokkery t)'lm F-36, które mogą przewozić 
32 pas'ażerów. 

Z Paryża - odlot do Ameryki Połu­
dniowej. Samoloty te przebywają w U 
godziny drogę oz: Paryża do Natalu. Stąd. 
podróż do Miami na Florydzie w cią.gu łJ8 
godzin. 

Z Miami kilkogodzinny lot do Ne ..... 
Yorku, skąd cztery razy dziennie wyru .. 
szają samoloty do San Francisco, przeby ... 
wajac tę trasę w 36 godzin. "Pan Ameri­
can" zapewni przelot z San Francisco do 
ManilIi w trzy dni, a. zkolei "China CHp­
per" dokona ostatniego etapu podróży d<o­
koła świata - szybkim skokiem powietJ'7i< 
nym do Japonji. 

pewien wInierz francuski. Nagle na. kate­
drę padł pocisk, przyczymiając wiele szkód 
we\ ... mątrz świątyni. Modlący się żoWni€ll'Z 
spo,gtmzogł wówczas, że z I()ltrurza 2'lDi~ 
S'tojący tam krucy1iks. Począł więc go S7J1l­
kać i odnalazł w gruzach mocno uszkodzo­
ny, postaci Uk.r>zyżowamego brakło b'Owiem 
lewej ręki. Nie chcąc, by rzecz poświęcana. 
zginęła, kTucyfiks zabrał ze sobą, prag~ 
oddać go w !I'ęce właściwe. Nie&tet~ 
wkrótce potem żołnierz ów dostał się do 
niewoli niemieckiej. 

Krucyfik,s tOlva:rzyszyt mu w niewołi a! 
dQ chwiU powrQltu jellca do Francji, kiedy; 
da.\W1Y opiekun oddal go jednemu ze swych 
wwa;rzyszy niedoli. Już wtedy Il10wemu pQi.; 

Wedrówka reniferów pod(las nocy podbiegunowych 
. .siadamljowi ofia,rowywano znaczne sumy 
pieniężne z'a .odstąpienie klrucyfiksu, 0Il1 

jednak stjl.le tym propozycjom oc1mawia.łi 1 
dO'piaro po killku latach, gnębiony n~ 
zdecydowa.ł się na. spr1Zedaż T(:)likwjoi. 

Ka-ucyfiks rtawędrrował do AlnglIji, gdztiII 
z licytacji nabyła go wspomni-ana. MinI. 
Coombe - TEmnant w intencji zw.rÓCem1a. 
go tam skąd pochQdził. Brakującej :r~ 
Ukrzyżowanego nie znaleziono, uszkod2:ony: 
więc krucyfiks zawsze przypominać będzie 
straszne chwi'le oblężenia Reims i b&rba­
rzyństwo tyoh, co nie waha.li się os!.trzeJi.; 
wać ~bytkQwej i czczOlD.ej powszechnie 
świl:\tyni. 

Jak rząd kanadyjski zapobiegł masowemu wymieraniu ludności tubylczej 
Przed kilku tygodniami przybył na 

półwysep Kittigazuit, polaż. na wschód 
od ujścia rzeki Mackenzie, w KaJIladzie 
póbn·ocnej, tranc5port 3 ()()() renifefrów. Tem­
samem zakońc1Joną została jedna z naj­
Otl'ygina.l,niej szych podróży w .okolicach 
&rktycznych. 

Przed kilku laty, władze kanadyjSkie 
poważnie zruniepokoily się masowem wy­
mieraniem ludności tubylczej w obszarze 
delty rzeki Mackenzie. Jak wykazały do­
chodzenia, 

przyczyną masowego wymierania osiadłyCh 
tam Eskimosów był brak żywności. 

Jeszcze w 1920 r{)ku lud'Il'oŚĆ ta żyła prze­
ważnie z połowu wieloorybów o'raz pewnych 
gatunków ryb morskich. Olbrzymy ll1or-
5kie w swej od wielu set lat trwającej wę­
dt'ówce usuwają się coraz bardziej na 
póbno{!. 

Od dziesięciu lat nie zlowiQn.o w zato­
ce w Mackenzie ani jedneg{) wieloryba. 
Z wód nadbrzeżnych wywędrowały rów­
nież rÓŻlIle g"rutunki ryb morskich, służące 
OOtychc1Jas za pokaTID dIa tubyilc6w, Do 
chat Eskim05ów zajlrZał najg,roźniejszy 
wróg cz10wieka - głód. Zacz~ły szerzyć 
się ChOl'oby, jak sZk.orbu.t i i.nJne, wyW.o­
!aale bMkiem tl'8lDo1l i -'.CIIi.{j[Ir. · , 
_ Y/ÓWcr.at3 r.ę " 

rząd kanadyjski postanowił sprowadzić 
na zagrożone obszary renifery. 

Najbli7-6ze i najlic2'Jniejsze trzody reniferów 
znajdmvały się dalej na pólllloQcy w otlleglo­
ści kilku tysięcy kilometrów w zachodniej 
Alasce. "ił.a.·ścicielem ich był Loman, naj­
boga;tszy człowiek pod biegunem, Lapoń­
czyk z pochodzenia. Z trzód tych wybram() 
30()() najpiękniejszych okazów, spisa;nl() 
umowę i p.rzystąpiOiIlO do przygotowania 
wędrówki zwieTZąt. 

Piecze nad niemi powierzOOlo inneomu 
Lapończykowi, najbail'd~iej doświadczone­
mu pasterzowi trzód i"eniferrów, 6O-letnie­
mu Andre Bahrowi. 

Przygotowanie tej oryginalnej wyprawy 
nie byłO łatwe. 

Samoloty zbadały dokładnie drogę z Na­
batoolik, miejsc.owości po loion ej w pobli­
żu Elepha:nt Point na Alasce Za.chodniej 
do Kittigazuit. Przy pomocy zdjęć łO'!m.i­
czych sporr,ądzono dOkl,adną mapę całej 
okQlicy podbiegunowej, którędy przecoo­
dzić miał transport, zamacza.jąc koa.:tde 
pa6ID<> gór lodQwych, wezystkie r.t~ki, :mo­
CZM'Y i 1'01Jległe tundry, 

. W początkach 1929 roku rozpoCZ'ęla się 
nienotowaJll,a w dziejach a.rktyki p;rzepra.­
,.., kJtóra. trwać mi. blillko 6 lat. R~-
tMSlQi,_~ - ]11"&"'. A~ ~~~ 

trzody reniferów po przebyciu płaskowy­
żu Yukon lDa północ od Skalistych Gór, 
weszły w kraj ro7Jleglych tundr i mocza­
rów, ciągnących się w dO'rzeozu Macken'zie. 

TransPort zwierząt Odbywać się m6gł 
tylko w porze zimowej. 

W lecie baglniSlte Qk<l!ice w tej części stre-
fy podbiegunowej oparnowane są przez do- 80 letni bisku'p o'b'lęz'ony 
kuczliwe muchy i komary, nie ~puj~ce - ' . 
zLośliwym <lwa dom sUrefy podzwrotnik<o- przez "lomunł"sto'W 
wej. O dalszym transporcie w tych w&- ~ , . 
Tunkach nie mQgło być mowy. Od 5 paździel1nika 11". b. miasto Sia,oki*, 

Bahr ze swą trzodą zapadał w miesią- opan, które t'W'OIl'zy część jednego z te.ryto­
cach le-t.nich w głuchych ostępach tundry, rjów Mongillji, po\vierzo:nych misjonarzom 
czekając, jak zbawienia, nastania. długiej z Scheut, jest .oblęwne pI"zez komu!lli.stów. 
IDIOCy zimowej. Zbiarn.ł WÓWOUł.S SW" mo- Według na.deszłych dotąd wiadom~ci 
dę i przy tempeoraturze 40 do 60 st. nit ej miasto broni się niezwykle dzielnie, rue 
zera, mimo to będzie Zlmuszone d.o poddamia się, 
w długie noce podbiegunowe, rozświetlane jeżeli oczekiwane z nieCierpliwością posił~ 

feerycznym blaskiem zorzy pola.rDeJ, ki nie pl"'Lyjd~ :na czas. 
podążał ku dalekiemu cełowI, Między I()bl~żonymi zm,a,jduje się ks. ])1-

Jlieomylnym inS'tynktem pie<rWotnegQ cm.. skup Oto, który .od 00 latt już nie OpUSZC:llll. 
.wieka, kierując się wedlug gwi'azd, bły- Chin, a k,t6ry jako misjonarz i biskup du­
S1JCzących na tle czrurnego nieba. w przeżył prześladowań, wojen i ni~ 

Po 70-ciomiesięcznej wędrówce trzody S"zozęść. 
sbalnęły wreszcie na półwyspie KittJgarz:nft, WL9Z)"Btkie miasta. w Mong>oIji są 7;aopaJ-; 
gdzie !l1U\d kanadyjski przeznaczył c:IIa tt;oone w m1l11' .zdQ};ne przetrzymać oblęże­
nich najlepsze pMtwiska na p;rze9t.rzen4 Dle, ale 15 mlsJO!narzy, rezydujących w 9 
10 klm. kw, KJ..ęska głodu, która. w ci~ z 1Ili-ch, SBI'Oma.da.iło się 'W ,trzech mi.astecz­
osta.tnkh łat dzi~siątkmr" mie~ beb "'7epiwj lIb tyflk;oowaoJOCh, odk~ 
~ !S~lt~ ~ ~_~ -- ~.IIIIi: •. Ii· ~.je Mfl :Iin ~!i~m. ' 




